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SCHYŁEK KOALICJI
Hftfer — Huyenberg.

Przed  paru  dn iam i H it le r  zam ie  

j io w a ł  .nowy r ząd  p rusk i z G o rm g iem  

na  czele . M in is tram i zostali do tyehcza  

sowi k om isa rze  R zeszy  do poszczegó l  

n ych  reso r tów  pruskich , w y łączn ie  

h i t le row cy .  P row  Ltorjum  przeistoczy 

ło ,.ię w stan trwa ły . . l e d jn ie  m in ister  

fctwa pruskie - lum del i ro ln ic tw o  —  

n ie  zosta ły  d e f in i ty w n ie  obsadzone. 

Sp raw u je  w  n ich  k om isa ryc zn e  rzą- 
d y m in is te r  Rzeszy do sp raw  gosp o ­

darczych , a za razem  s ze f  s tronn ic tw a  

n iem ieck o  - na rodow y  cli H ugenberg . 

P o tw ie rd z e n ie  jegio jed n ak  na i cm 

•taiiowńsku zosta ło  odroczone .

T r z eb a  w  tern m ie jscu  przyporo  

nieć, że  w  m yś l  p o ro zu m ien ia  p o m ię ­

d zy  n iem .ecko  - n a r o d o w y m i  a Hit- 

le rem  na k tó r e g o  p ods taw ie  powsta ł  

rząd „ n a r o d o w y "  w  on . ot) s tyczn ia  r. 

b., w  rękach  H u gen berga  m ia ły  być  

skon cen trow an e  agendy gospodarcze  

rządu. Z a m ia rem  ni-emiecko - narodu 

w ych  by io  z a b e z p i e c z  yni  s i i ;  w  

ten .>posob p iz e u  ra d yk a ln em i ekspe­

rym en ta m i  h it le row .d dego  . s o c ja l i z ­

mu''. A le  p rzew y żs za ją ce  o czek iw a n ia  

po w o d ze n ie  w y b o rc z e  n a ro d o w ych  

soc ja l is tów  w dn 5 m arca  w zm og ło  

ich apetyty7 d o  p e ł n i  w ładzy7 w7 hzc  

s zy . H u gen b e rg  ze  Swają  dyk ta tu rą  

gospodarczą  stał s ię n ie w y g o d n y m  so 

juszniikiem. Z ac zę to  s taw iać  mu trud
. • . , • o d r ę b m in  ś w i a t o p o g l ą d e m ,  wnosei w swobodirierri obram niu  się v  , . . .  1 n ‘

wie lu  pu nktach  .sprzecznym ze śpofe

czn ym  i g osp od a rczym  konsorw atvz-
ram ach  p o w ie r zo n yc h  je g o  piecz\ re ­

sortów

- P o c z ą tk o w o  tarciu1 byty  n ie zn acz ­

ne, n o w ie m  .szrtab H it le ra  za ję ty  hyl 

d z ied z in ą  p o l i ty k i  w ew n ę trzn e j ,  oraz 

opa no wyrwaniem aparatu  p ań s tw ow e  
go. 1’r zy ch odz i ła  jednak pow o l i  ko le j  

i na s p r a  w  y g o  s p  u d a r  c z e. W  

jednem  ze sw u ic l i  p r z em ó w ień  G ór ing  

prz y p o n u w ł  o r  e a 1 i z a c j i h a s e ł  

n a r o d o w e g o  s o c j a l i z m u  w t 

tej ’ dzi*d.zi.iie, co  n ie  m og ło  pó jść  w 
smak ł iu g e n b e rg o w i ,  p r zed s ta w ic ie  

ło w i  p rzem ys łu  i w ie lk ie g o  kapita łu  

W  m ięd zyczas ie  zaznaczyły  się n ie s ­

nask i r ó w n ie ż  w  tendencjach  p o l i t y i z  

nych. W b r e w  P a p e n o w i  H it le r  uznał 

sp raw ę  restytuc ji m o n a rch j i  za n ie ­

aktualną. P rzew od n ic zą cy  k lubu n ie ­

m ieck o  - n a ro d o w y ch  w  p ra lam en c ie  

v. O b e r fo h n in  z ło ży ł  swą godność 

w ra z  /. m andatem .

Giętki p o l i tyk  t Papen  ła ta ł oo 

m óg ł,  lecz tarc ia  rosły. P r z e d  paru 
dn iam i H u gen b erg  o p u b l ik o w a ł  o ś ­

w ia d czen ie  w  k tó rem  zastrzega .się 

p r z e c iw k o  zm ianom  układu k o a l ic y j  

nego, s taw ia ją c  tezę, że pe łnom ocn i 

c twa udz ie lone  H it le rów 7! p rzez  parła  
m ent m a ją  m o c  ty lk o  pod  w arunk iem  

n pffRnhTin w szys tk ich  p u n k tó w  tego 
układu. O znacza  to, iż n ieza lw i7 rd ze ­

n ie  H ugenberga  na s tanow isku  m in i-  

■ tra prusk ich  resortów  gospodarczych  

uzna je go  s tronn ic tw o  za p r zek reś le ­

n ie  po rozum ien ia ,  a w  kon sekw en c j i  

—  za p o z b a w i e n i  e m  o c y  o b o 

r  i ą ż u j ą c e j  us taw y  o pe łnom oc  

n ic tw ach  d la  H it lera

Z a ra zem  zastrzega s ię  s tanow czo  
H u g o n  B e rg  w. s v łę  d e k la  r/iż-jjl! i t r z e -  

-eiwko n ie le ga ln e j  interw7encji p a r lv  j- 

nyrch  c z y n n ik ó w  h it le row  skich w7 spra 

wy o rgan iza cy jn e  zw .ą z k ó w  gospoda !  

czych

W y s tą p ien ie  szefa n iem iecko-na  - 

r iK iow ych  zos ta ło  p rzćz  so ju s zn ik ów  

z b  a g  a t e  1 i z o  w  a ,n e. N ie  nastąpi 

ła żadna  u rzęd ow a  o d p o w ie d ź  i spra 

wa n om in ac j i  H u gen b erga  pozosta je  

w  da lszym  ciągu  w7 zaw ieszen iu . Na 

tom iast w  p ras ie  o d  n ied aw n a  h it le ­

r o w s k ie j  ( „B e r l in e i  T a g eb ła t t " )  p-.ja 

w i ł  s ię  w y ra źn ie  in sp iro w a n y  a r tyku ł 
Dowodzący  w  fo r m ie  t roch ę  kp ia rsk ie  j 

iż k ie ro w a n ie  cz te rem a  m in is ters tw a  

m i (2 R zeszy  i 2 p rusk ie )  p rze z  je d n e ­

go  człowrieka  |est nazbyt  w ie lk im  je ­

go obowTią zk iem , n a le ża łob y  p rze to  mu 

u b y ć !  H u gen b e rg  pośp ieszy ł  zap ro te ­

stować  p r z e c iw k o  tak iem u n ied o ce ­

nieni n iem ieck o  - narodow ych .  P rócz  
tego m e 1 o d a dz ia łan ia  obozu  H i l  
Jera nie nada je  się do tych w y m o g ó w ,  

które  s tw arza  k oah cy jn ość  rządowa 

l  zgadnUu>S| i k o m p rom is y  n ie  leżą w 

naturze  ru ch ów  tak dynam iczn ych , 

jak  h it le ryzm .

Po l i tyku  zagran iczna  jest d z i id z i -  

ną, w k tó re j  n a j ła tw ie j  jest os iągnąć 
jednom yślność. P. N enrath  pozosta je  

na s tanow isku , mnn-o że n ie  jest  h it­

le row cem  N a z e w  n ą t r z pozosta 
n ie  n im  zap ew n e  dość d ługo, je że l i  

n ie  zas ląp i g o  Papen. Ale miejsc* 

n e r w u  d a j ą c e g o  i m p u l s y  po 

l i ly c e  zag ran ic zn e j  R zeszy  za ją ł  wT je  

go  urzędz ie  (choc iaż  re zyd u je  w  m- 

n y m  loka lu )  p. A l f r e d  Rosenberg , s ze f  
„u rzędu  do  sp ra w  za g ra n ic z n y c h '  

part j i  H it le ra . Wisc hotlnie za in loreso  

w an ia  i kon cepc j i '  te j w p ły w o w e j  oso 

bLsfości są dos ia foczn ie  znane N ie  lic - 

cizie p rze to  bezzasadnem  przypuszczę  

me, że o d tąd  po l i tyk a  R zeszy  w zakre  

•sie spraw7 polskich, ba łtyck ich  i rosyj­
skich nosić b ęd z ie  p ię tn o  dążeń  i p o ­

g lą d ó w  p. Rosenberga . Pog łoska  O pro 

p o zyc ja ch  h it le row sk ich  p oczyn ion ych  
L i tw ie  w  toku p e r trak tacy j  handlu 

w yc iu  częściowa) p o tw ie rd zon a  przez 

kow ień sk i  d z ien n ik  żyd ow sk i ,  jest 
p ie rw szym  k w ia tk iem  z tego bukietu.

Testis.

Dokoła rozmów waszyngtońskich.
niani u je g o  sił i p o n ow n ie  p r z y p o m ­

nieć, że zoss-poli lie resortów- gospodar  

cizych w  je g o  rękach  b y ło  is to tnym  wa 

i unk iem  zaw a r tego  w  Yi ycAnru p o ro ­

zumienia .

Gz\ te starania i o św iad czen ia  w ie  

le mu p om ogą  •—  w o lno  wątp ić . Przy 

k lad  z Pap en em  k tó ry  musiał usią_- 

p i i  G ó r in gow i  fo te l  p ru sk iego  p r e m je  

ta, m im o  że w  o w y m  układz ie  b y  i 

m u  p rzy rze c zon y ,  w skazu je  na to, że 
H it le r  m e  zam ierza  sw o ich  ob ie tn ic  

brać dos łow n ie .  W p ru w d z ie  Papen wo 

lat ustąpić d o b ro w o ln ie ,  p r z e k o n a w ­

szy się, że nie da rady ,  natom iast Hu 

gen b e rg  n ie  rezygnu je ,  jednakże  sku 

lek ala obu m oże  b\ ć podobny. Nara 

z ie  -—  sądził? Irzeba ł iu g en b e rg o w i

część j e g o  kom petency j m in ister ja l-  

nycJi b ęd z ie  jzozostaw iona.

interesującein i znamienuem je-sł 
w7 całej tej k ló ln ' lo, że obóz Hitlera 
dąży konsekwentnie do u s t a n o -  
w  i e n i a w R z e s z y  > vy o j e j n i e 
j, o d z i e 1 n c j d y k t a t u r  y. Na • 
ejonalizm nie j< st jedynym wyrazem 
dążeń part ji ,,nazi“ . Dopoki na pierw­
szym planie stoją zagadnieniu poli 
tyczne —  zgoua „.est możliwa. Skoro 
tylko wysuną się naprzód sprawy soc 
ja Ino - gospodarcze rozbieżności wew­
nątrz koalic ji stać się mogą mc do 
pokonania. H itleryzm jest pewnym

Przedmiot rozmów.
Komunikat Ro^seveita i Mac Donalda.

L O N D Y N . (Pat). P rezydent Roos* 
velt i p iem jei M ac Donald  ogłosili 
w czora j w ieezoren  , po zakończeniu na  
rad z udziałem  ekspertów , wspólny  
kom unikat, w którym  ośw iadczają, żc  
następujące sp raw y  były  przedm io  
tem rozw ażań : 1) kwest ja  poziom u ceu 
św iatowych, 2) polityki ban ków  cent 
ralnych, 3) złotego parjdetu  walut, 4) 
restrykeyj pieniężnych, 5) popraw y  
sytuacji srebra, 6) ograniczeń handło  
wych,

Zaw arc ie  porozum ienia w  której- 
kołw iek z tych sp raw  zastrzeżone z o ­
stało d la wszeehśw .atow ej konferencji 
ekonom icznej, gdyż —  jak  podkreśla  
kom unikat —  obecne rozm owy, w ed ­
le założenia ieh uczestników7, nie m ają  
dtfżyć do zaw arc ia  pm-ozumienia. Ce 
tem obecnych rozmów . było  jedyna- 
zbadanie kom pleksu zagadnień, ktć 
re w inny być załatw ione. Gel ten. dzię 
Ki odbytym  rozm ow om , został z w ici 
kiern powodzeniem  osiągnięty.

Kanada oorzuca parytet złota.
L O N D Y N . (P at). Rząd kanadyjski 

ogłosił oficjalnie, że porzuca parytet 
złota, na którym  opierał się dotyeh 
czas do lar kanady jsk i, D o lar kan a ­
dyjski jest ściśle zw iązany z am ery­
kańskim . Decyzja powzięta obecnie 
jest n iew ątp liw ie następstwem, de 
eyzji prezydenta Roosevelta.

Zaznaczyć należy, że gdy  W ie lk a  
B rytan ja  we wrześniu 1931 roku od­

stąpiła od parytetu złota, K anada od 
m ów iła  żądaniu Londynu  pójścia za 
jego przykładem . Obecnie czyni to z 
w łasnej inicjatywy, ec św iadczy o ścls 
łym  zw iązku gospodarczym  pomiedz> 
K anadą a Stanamf Zjedno«*zonemi.

D ecyzja w ładz kanadyj,skich jesr 
pow ażnym  eiieom  tila polityki ukfa 
tłów ottawskich.

Sen. Borah luz  wie o Pomorzu.
JAH YŻ. (T a ł).  —  K orespondent ..Eeho iV  

I*arisa P iv łln i.>  donosi z  W aszyngtonu , że 
p rem jer M ae Donald od b y ł w czo ra j kon fe ­
rencji; x senatorem  Borabem , byłym  przew ód  
n iez^eym  kom is ji spraw  zaeran icznyeh  serni 
tu. W ezasic tej ,<Mimrwy m iała byń p or i .... 
na rów n ież sprawa T<.morza.

Jest rzeczą ehai*akterystyezną —  donos; 
Pertlna.y —  że sen. BoeaJi, wybltn> p.-zeil 
s taw ieie j am erykańsk ie j Łdculugji rew łz jo -

j.is tyczn e j wptywań ana) na Mae Donalda, 
aby ten n ie porusza* spraw y P om orza , pod 
kreślą jije że Polska nigdy n if zgodz" sie nu 
eddanlie I l  m irza , k tórego  oęozio  b ron ie do 
o.,tatka siłą oręża.

Hównież liz is ic jsze  ^ 'a r ls  M id i“  w  hore-s 
poiw fencji P erreu s z  Geinewy don< ń żi Mae 
Donald m iał canieehaó poruszania sprawy 
Pom orza, zd a ją e  sobie  sprawg, i e  zagadnie 
n ie to  k ry je  g io żb i sp row okow an ia  w o jn y . .

E x d q s 6 a n g ie ls k ie g e  m in is tra  s k a r b i .
I.C.NDYN, (Pat). —  j\a it/lsiejszem posłe 

dzeuiu Izby Gmin wygłoail rxpos^ angiels*) 
minister skarbu Neyiłie Oramberlain.

ŚMinlster oświade.zył, że deficyt biKl/i-tu 
wy w ostatnim n.ku wyniósł 32,678,98!) I. 
st., z tej sumy 28,900 tys. f. st. wypłacono 
Stanom Zjqedn<tezonvm A. P., pezyezem w 
tej sumie 14,600 tys f. st. na »płatc długu 
wojennego. Na rok ble-iaey —  zdaniem mini 
sh-a —  nie uiożna czynić żadnych przew idy­
wań budżetowych, a ło w związku z nicure 
gulo ranieni sprawy spłaty diugu Stanom Zje 
dnfw zonyni oraz nienstaieniem sumy spłat 
ze strony z-agranieznyeh dłpżników Anglji 
Chamberfńin zrpowii-ilzia' wniesienie procek 
ru zwiększenia fniidoszu stabilizacyjnego
fu ni i. k ióry to fundusz w  pewnej e jiw iii był 
poważnie naruszony Minister dodał, że zoada 
ło to rdny-dow-im przed porzuceniem pary­
tetu złota przez Stany Zjednoczone

Zdawaliśmy sobie sprawę od samego po­
czątku —  mówił minister —  że inicjatywa 
Rooscyelła nie byłn bynajmniej podjęta w 
przewidywaniu rokowań z innenri państwa­
mi, ieez, że zosfaln spowodowana względami

ezystc;- w em ię irzu em i M ażem y z zauowole- 
-l.-m  stw ierdzić , że nasze dążen ia d o  współ 
pracy m ięd zyn arod ow e j są podzie lon e p rzez  
Stany Zjednoczone, C hociaż sytuacja, jaka 
w y tw rzy ła  się ostatn io  w yw o łu je  pew ien  nic 
p ok ó j, spodziew am y się, że  now e zarządzę 
nitt, zam ierzon e  p rzez prezydenta H o jscye l- 
ta, będą sp rzy ja ły  ustaleniu w za jem n ego  zau­
fan ia.

D ale j niiailster om ów ił poszczegó lne p ozy ­
c je  preirmliK.. za  budżetow e* n. W reszc ie  za 
koń czy ł podkresle i.iem , że  dochody budżetu 
w e  obłlez-m  są na 698,777 ty.s. f. st., w ydatk i 
azś —  697,486 tys. f. ąŁ N adw yżk a  budżeto 
w a wyrnssi yelęe 29l tys f. sl. i  f iu  .iham bti 
łain ośw iladezyŁ że pesymrzm  eo do perspek 
tyw  im ansrw-yeh jest n ieuzasadniony, pod ­
kreśla jąc, że pow ró t dobrobytu  za leżn y jesł 
od  w spółpracy m iedn n asn zk iw e j

W  końcu Neuille Cham berlain  stw ierdza, 
że  m is ja  M ac D onalda w  W aszyn gton ie  ty ł 
ko  wtedy b id z ie  ow ocna , jeś li w szystk ie na­
ród ;- uw ierzą  wr m ożliw ość w spólne j akcji 
d la  dob ra  świata.

Dolar i funt
W AH SZA W A, (P a t).  —- Z w yżk a  funta s z t-r  

linga, juka m ia ła  m ie jsce  w  dniu w ezo i aj 
szym  i onegda jszym , została opiinow ana —  
D zis ia j od  rana na g ie łd z ie  w  L on dyn ie  a l-ak 
że na innych  giełdach europejsk ich  kurs fun 
ta system atyczn ie zn iżku je.

N a  g ie łd zie  lon dyń sk ie j za 1 funt p rzy  wy 
płatach nic P a ry ż  p łacono przed  otw arciem  
g ie łd y  88 75, p rzy  o tw are iu  88,81, następnie 
88,43 a  ok o ło  godz. 13 m in. 30 — 88,21. —  
P rzy  wypłatach na S zw n jearję  kurs funta no 
łow an®“ l8,12 i pół -  18,09 —  18,03 —  17.98.

W  Paryżn  L on dyn  notow ano w- płaceniu 
88,70 (w czo ra j 89.151, w Znryehu przy o tw ar 
cin  18,15, przy zam knięciu  18 05 (w ezo ra j 
18.17 i pół).

N a  g ie łd zie  warszaw .k ie j o fic ja ln y  kurs 
d ew izy  ąngietsk iej spadł na 30,95 i 30.90 
(w ob ee  31,35 w  dniu w czora jszym ).

W A R S Z A W A , (P a t).  —  D O L A R  zn iżku je  
dziś jeszcze  w- dalszym  ciągu. W  P aryżu  w y ­
p łaty na N o w y  York  norirwnno 22.75 (węzo-

Pf\zeif konferencją finansową w Białym *)omu

W  ubi-iglym  tygoiin iu  ro zp oczę ła  się w  
s iedzib ie  p rezyden ta S tanów  Zjednoczonych  

P  iRooseveita w  B ia łym  Dom u w  W a 
szyn  g lon ie  m  ita lzynarodó wa ikonlleffencja f. 

nansowa z udzia łem  iprezydsnita Stanów Z je ­
dnoczonych Rposeve.Ha, p rem jera  YVielk.ii j

B ry lan ji Mac Donalda a -przeclstawaciela Kran 

cjj, Horr.i-ola.
- a zd jęciu nudzeni w id zim y I l  -rriota na 

ipokładz-ie parow ca „Uc de F ran ce", p r z y ­
byw a jącego  (jo  porlu  w N ow ym  YTorku

ra j 22,95), —  w  Zurychu 4.65 w  o tw *reu i, 
4.6-* w  zam knięciu  (w e zo ra j 4,70).

W ob ee  znaczn ie jsze j ziużlw fnnta szter- 
•inga n iż  oo iara , kurs dew izy am erykańsk iej 
w- Im ndyn ie  kszta łtow ał się zw yżk ow o  O 
ile  w ezo ra j za  1 funt p rzy  wypłatach  na N o  
w y  York  notow ano ;l 89, to  d/jsia j ty lk o  3,87 
3,4 a następnie -''-.SO. —  Na g ie łd zie  warszaw­
sk ie j kabel na N o w y  York  u itow any b y ł -—  
«,00 d o  8,05 a czek 7,95 d o  7,94.

I.O ND Y N, (Pat). —  W  koiaeh  g ie łdow ych  
ix indynn w  dalszym  ciągu u trzym u je  się po 
głoska, jak oby  w W aszyn gton ie  doszło  do 
c ichego porozum ien ia w  spraw ie pi-zyszlej 
s tab ilizac ji funta na p ziem ie  o k o ło  3,80 d o ­
larów- za fn iit. Sfery- m iaroda jne jednakże i 
organ  C ity  londyńsk ie j „F in an c ia l Times*- 
zaprzi c:eają te j w iadom ości

YVr,A H S Z 4 W A , (P a l). — Zn iżka kursu fun 
ta szterlinga, która zaznaczy ła  się ju ż cci ra 
na, trw-ała w  ciągu całego  dniu. D ziś na g ie ' 
d zie  parysk iej d ew izy  londyńsk ie  zn iżkow a 
ły  z 85,15 na 88,70 w otw areiu  o  na 88,15 
w  zam knięeii). N ieeo  w iększy jeszcze  spadek 
funta w  stosunku do franka francuskiego  za/ 
umrzyj ,śię na g ie łd z ie  londyńskie j.

I lobii-, k tóry  zn iżkow a ł dziś  d o  południa, 
po południu p op raw ił n ieco sw ó j kurs nie 
siugnął jednak  poziom u dnia wezorajszegc.. 
W Paryżu  w p ła ty  na N o w y  York  notow ano 
w  zam knięciu  22,87. w  o tw are iu  ty lk o  28.75, 
w czo ra j 22.95. W  L on dyn ie  d ew izę  am erykan 
ską notow ano 3,89 i pól. d ziś  w  południe 
3.8(5, w 'zam k n ięc iu  dzis le jszem  3.84 1/4, p rzy 
o tw are in  g ie łd y  n ow o jo rsk ie j L on dyn  n o to ­
w ano 3,85 1/4, o ży li s łab ie j niż w czora j, kie 
dy  kurs b y ł 3,87 1/4.

Inne de w izy  eu ropejsk ie  zw yżk ow a ły .

Amb. Patek ma złożyć 
memorandum.

P A R Y Ż  (Pa t ) .  —  A ge i.c ia  IIavasa  
p oda je  i  W a szyn g ton u :  R ów n o leg le  
z ro zm o w a m i prezydenta  Roosevelta 
i M ae  D onalda  a I le r r io ta ,  odby w a  się 
żyyva w y m ia n a  p og lą d ów  m ięd zy  am 
basadorem  R zee/ypos j io l i te i  P o lsk ie j  
Fńitkiem a p rzeds taw ic ie lam i państw. 
yvcbo<iząeveh w  skład M a le j  Ententy. 
Jednocześnie Agencja Havasa  in fo rm u  
je, że am basador Pa tek  m a z ło żyć  de­
partam en tow i stanu m em orandum , —  
od zw ie rc iad la ją ee  p rogram , ustalony 
ostatnio na kon ferenc ji  w  Bukareszcie  
przez b lok  państw agrarnych.

Herriot kacnwycony
W A S Z Y N G T O N .  (Pa t ) .  H e rr io t  oś 

w iad c zy ł :  P re zy d e n t  Rooseve lt  n a jw i  
d o c zn ie j  zn ak om ic ie  ro zu m ie  F ranc ję  
i in teresu jące  ją zagadn ien ia  Nasze  
p ie rw sze  spo tkan ie  i nasze r o z m o w y  
zachw yc iły  m nie. R o z m o w y  te, na tu ry  
o gó ln e j ,  u trzym an e  b y ły  w łon ie  nie/- 
in ie T i ie  se rdecznym

Długi wojenne.
P A R Y Ż ,  (Pa t ) .  —  W e d łu g  ostat­

n ich  m form acy js  jak ie  nadesz ły  z \Yu 
szyngtonu, w  ro zm ow ach  Roo.sevelta z 
H ern o tem  poruszona była  r zekom o  ró 
w n ież  sprawa długów- wo jennycli ,

l-Tzedstawicielow-i .Intrans-.gcant" 
Herriot ośw iadczy ł,  że Stany Z jed n o ­
czone, F ran c ja  i A n g l ja  uznały  jako 
kon ieczne jak najszybsze  zw o łan ie  
św-iatowej k on fe ren c j i  ekononneznej.

Dr. Schacht pojedzie 
do Waszyngtonu.

B E R L IN ,  (Pa t ) .  —  Donoszą urzę 
dow-o że prezydent .Banku R zes z i  dr. 
Schacht uda je  się ja k o  reprezentant 
rządu Rzeszy  do A\ aszyngtonu, aby 
w z ią ć  udział w  ro zm ow a ch  p r zy g o to ­
w a w czy ch  do św ia tow e j  kon ferenc ji  
gospodarczej.  Dr. Schacht p rzybędz ie  
do N o w e g o  Y o rk u  5 m a ja .  ,

WIADOMOŚCI Z  KOWNA
EGU A OŚW IauCZENLY ORGANU PRF.MJF 
R a  ł.OTKyy.SKlIArO ODNOŚNIE SPR AW Y 

W ILEŃSKIEJ.

„L iehivos Aidai w  Nr. 89 z iim. 193:i 
p irae: Drgali prem.je.ni łotewskiego Bii,ąii'>-i. - 
sa, „La tv ija “  wyraża iiiezadev,olenie z  po­
wodu -slaiiow-inka zajętego j>. sez L itwę w 
uprawie Y\ iiiia. ,X a tv ija -- r'idzi L itw ę  rów ­
nież nie wiazae sprawy wiJeński-ej ze bura- 
wą związku bałtyckiego, ignorowanie życia 
realnego wydaje sie pismu łouewskiemu r o ­
mantyzmem. „La tv ija -- w  spos >b oklepany 
poucza poli tyków litewskich, że postępując 
w  ten sposób nietyiko niie odzyskają oni IVi) 
na lecz. utracą Kłajpedę. ,Staw;ajiie kwestji 
wileńskiej —  dowodzi ,,Latvija —  w śród 
ku wszystkich problemów, jak to czyni „Lrel. 
A id a s o z n a c z a  odrzucenie jakichkoiwiek 
-prób w  kierunku stworzenia związku bałtyc­
kiego. Jasną }-s t bowiem rzeczą, że w zakres 
zadań -związku bałtyckiego iiii nawie wclio 
d'zić sprawa rozstrzygania ąpoiiów terytur- 
jalnych".

Sw e ośw iadczen ie upiększa „L a tv ija  u:- 
zakończen ie zw yk łem i zarzu tam i łot-w-bkiem; 
p od  adresem  I.itw y , m i inow ic ie  na temat 
..flirtu  z R os ją  i Niemcami--- „L a t łń ja " w v r »  
ża  jednak n adzie ję , ż e  po litycy  H te w s y  s ą 
„opam ię ta ją -- (YVilbi|.

STAN LITE W SK IE G O  SZKOLNICTW  A 
POV KZECIINEGO.

\y' tinm 1 stycznia 1933 r czynnych byio 
na Litw ie poza obszarem Ktajp-dy 2 2 .a 
szkół pocwszerhnych czteroklasowych i 52 
s.zu-ściOil(ta«-cwych. YY szkołach tych prac-owi 
"lo 4.317 nauczycieli, Do szkół uczęszczała 
23ó.0.'!3 ucziikiw w  tein 217.883 lit-w-kich. 
12.687 żyd., 1..343 niemieckich, 592 polski h 
>04 rosyjskich, 469 łotewskich i 1,555 in­

nych.

„Cywilizacia trzeciej Rzeszy.
„Czarna lista". — Stpsy na placach.

B E R L IN . (P a ‘ ). —  'W szystkie o ib ljo tek f YY" prędkim  czasie odbędzie  się na pla-

i ęcrw-yży-ijałjiłe k s ią ż ,*  w- łle.Tin.e .itrzyrn  * i-aeti m iasta nublicznc spalen ie usniiiętyeh
!y okó ln ik  m ie jscow e j k om isji p ow o łane j do 
tęp ien ia litera tu r; w yw ro to w e j, -zawierając; 

kzorną listę  ksfijżek  i  p ism  m arksistowskich, 

zna jdo  iacy eh się ni hMłeksie.

p.sttz wspom nianą k em is ję  książek  i pism. 

T erm in  tego 'au toda te  zostanie n ietaw em  og- 
łuszon y.

Sowiety protestują.
M O SK W .A , (P a t ) .  —  Ainliasadpi- 

Z. S R. R. w  r i «r l in ie  Chinczuk z g ło ­
sił w  spra-wie r e w iz j i  w  centraJi Uero-

pu ka tegoryczn y  protest w  urzędzie 
sp raw  zagrań icznyc l i  Rzesz/.

Strzały do tłumu
us?łu(ąc«>Qa cd b if aresztowanych.

K RAKÓ YY, (P a ł). —  W ponrediaałek dnia 
24 fim. po połudi..n  w  gm in ie Kasina W ie l­

ka, pow iatu  lim anow sk iego, tłum liczący  ok o  
lo  150 sób, napadł na czterech polkąjantóm 
p ro »„a z i (c y c ń  na posterunek p o lic y jn y  d w i 

osobn ików , arissztowanych za  to  że  poprzeć, 
n iego dn ia  s taw ili op ó r p o lic jan tom  i udarer- 

o itj im  pełn ien ie czynności służbow ych.

8łum, usłując odb ić  aresztow anych , o to ­
czy ł po lic jan tów  i zaa takow a ł ich kam ienia 

mi i k ijam i. Jedei p-d)c|ant zosta ł powąsnże

ranny, posostałi, zm uszeni w obron ie  w łas­
nej d o  użycia uroni, dali p ięć strza łów , wskki 
tek c z ig o  3 esoby z  tłum u zosta ł; ra idone- 

Thun po strzałach rzp rószy ł się.
Jeden z rannych, nazw iskiem  N ow ak  —

* b
amart.

Na m iejsee p rzybyły  w ładze sącow o  —  

prokuratorsk ie c n n  siarusta p ow ia ła  nrit>, 

z k rmetitiantem pow ia tow ym  P o lic ji  P ań ­
s tw ow ej ,celęm  przeprow adzen ia  siedztwŁ.

Świę!okr?ifztw&.
Y le z o .a j ńaw iący sie nad W is fą  przy- ul. 

Jtyhaki w W arsza w ie  dzieci zn a lazły  w  pias­
ku części m onstrancji, .kradzionej w  nocy

z V ’ ielkoej Sobnt, na Niedzielę v kościele 
N* P  Yi.irji na Nowem Mieś de.

„Pkręt — w idrW
H aY IB U R G , (P a t) — O  zgadkow em  zd e ­

rzen iu  donoszą z  okrętów , w raca jących  z ka 
nału L a  M anche. .M ianow icie natknęły się 
on e  tam na jach t unoszony p rzra  fa le . Na 
p ok ładzie  jachtu n ie  b y ło  n ikogo ; pap ierów  
ok rętow ych  n igd zie  n ie  znaleziono. Y\- kaju 
c ie  kapHaua znale/Joiio stół, p ok ryty  wyszu 
konem i potraw am i i n a p o ja m i Jacht, k tó ry

nosił francuski napis „A le r te * , n rzvbo lov  a 
n o  do angie lsk iego  portu Tyne. ż e  zdum ie­
niem  stw ierdzono, że  pod tą nazwą n ig d z t  
żadneg,, okrętu  n ic  zare jestrowano.

Starzy m aryn arze  p rzyp om in a ją  jd en ts -z  
ny wypadek z  r. 1876 ze s ‘ atkiein „M a r ie  Ge- 
leste**. k tórego  ta jem nica lugdy ■ n ie  został, i 
wyjaśniona.

Zaprzeczenie.
B U D A P E S Z T  (Pa t ) .  W ę g ie r  

skie b iu ro  te leg ra f ic zn e  d em en tu je  V «a  
domość podan ą  przez prask ie  „N a ró d  
ni L isty, ja k o b y  z W ło c h  do  W ę g ie r  
przesłano przez Bu łgar ję  transport b ro  
ni. Z  m ia ro d a jn ych  ź ró d e ł  o św ia d c za ­
ją, że  w iadom ość  ta jest zmyślona.

Klepure oddrli Wl&rhom...
L IP S K , (P a t).  —  U F A  berlińska, rek la  

mująe, n ow y film  K iep u ry  „P ieśń  d la eieoie-“  
zam ilcza zupełn ie poch odzen ie  polsk ie  nasze 

go  roda l iu poda jąc  wszędz-i żo jest on  śpie­
wakiem  w łosk im . T o  sam o czyn ią  kina lip ­
sk ie  i drezdeńskie. Jedna z  gazet w e im ar­

skich s tw ierdza  nawet, że  K iep u ia  p r z r f  7 
luty na tu -a lizow a ł s ię ja k o  YYTc.h i „ n i "  jest 
Żydem 11

Solldarrość w ie d e ń S K k h  
uczonych.

YYIE D FŃ , (Pat). —  Z pow odu nitdopuez- 

czen ia  rentg-m ologa w iedeńskiego p ro f. K ii- 
becka na odb yw a jący  się w  Brem ie kongres 
ren in en o logów  n iem ieckich  r--n,tgenolodzv 
w iedeńscy, za rów n o  chrześcijan ie jak  Żydzi, 

postanow ili jedn om yśln ie  ni-*-brać udziału w  

tym  kongresie.
Odnośna rezolucj-a gtosi, że wóedeńsk i 

sakoła rontg--no)ogicz.na stanowa całość, kto 

re j n ie  m ożn a dov> ó ln ie  rozb ijać  na część 
a ry jską i n ie —  aryjską.

Kronika te1egraficzna.
—  M in isterstw o Spraw  YVew"nęirznych re  

zesła ło do wszystk ich  pod leg iyeh  mu ur 
d ów  p ism o, zaw iadam iające  o u rhyU n iu  za 
rządzen ia  o pob ieran ia  .przy wydawaniu poz 
w oleń  na 'broń 20 grosze  tytułom zw rotu  ko 
sztów  druku.

—  Prezes  1- . I. I>. A. C -u gen. Górecki 
p rzy ję ty  byt d zis ia j przez, ur 'zyden ta rrpub 
lik i francuskiej I.etiruna oraz p rem jera  D.j 
ladier.

—  Ukazała się pogłoska w  dzienn ikach  
rumuńskich o  us iąp im iu  Man.u ze  stanow i­
ska pre,7esa .part)' narodowo —  ctPopsiki j

—  L w ow sk ie  Starostwo O roozk ie  na za­
sadzie dekretu P rezyden ta R zeczypospo lite j 
o  stowarzyszenia,ch rozw ią za ło  lw ow sk ą  Kon 
feren cję  Akadem icką jak o  zrzeszen ie n ieod  
p ow iada jące  w ogólności warunkom  p raw ­
nym. prz opisanym d la sw ego  istnienia.

—  YV ea le j Ju gosław ji panują ch łody. YY 
ilerzoffow im ie spad ł duży śnieg. YY%inic-1 i po 
la tyteri-owe doznały znacznych  łiszkodz-ń . 
V0 n iek tórych  m iejscow ościach  w- Bośn. 
w arstw y śniegu dochodzą  do grubości jed> "- 
go metra.

—  B aron  Ropcsa, członek adstrjack iego 
tow arzystw a geograficznego, autor liezii>c?i 
d zie ł o A lban ji, w przystęp ie napadu sza hi 
zastrze lił sw--go sekretarza A lbańczyka a 
następnie sam  odebrał sob ie życie.

Pr. R Y W K I N P
ordyn stor > zp it«la  iw . Jalcóbk 

(ch orob y  nora, uszu i ga rd ła ) 

p rzep row ad z ił się na u I. Trocką  9, te). 735 

p rzy jm u je  od 12— 1 i 5— 7
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Japonja nie ma zamiaru zajmowania 
Pekinu i Tien-Tsinu.

Ze ź ród e ł  japońsk ich  o t r zym a ła  
A jen c ja  „ I s k r a "  s p e u u ln y  kom unikat, 
tw ie rd zą cy  w toni(' stanoyvcrvm, rź 
w o jska  m an dżu rsko - japońsk ie  zb l i ­
ża jące się jak  don ios ły  depesze  —  
do  Pek inu  i T ie n -T s in u  n ie  m a ją  za 
m iaru  o k u p o w a ć  tych miast.

Kom u n ika t  japoń sk i  .stwierdza, że 
obecn ie  p row ad zon a  akcja  w o jsk ow a  
m a  na celu w y łą c zn ie  odepchn ięc ie  
oddz ia łów  ch ińsk ich , k tóre  usadoyvi\v 
szy się p r z y  W ie lk im  M urze  p r o w o ­
k o w a ły  stale w o jska  m an d żu rsko - ja ­
pońskie. T w ie rd z e n ie  to jest  zgodn e  /, 
k i lk ak ro tn ie  p o w ta r za n em  ośw iadczę  
n iem  rządu japon-fkiegę),,-który zap ew  
nil o f i  jalnic. że za jęc ie  P eku n i i T ic n .  
Ts inu  nie  le ży  w  jego zam iara  h, a 
w łaśc iw ym  ce lem  obecności w o jsk  
■mandżursko-japonek ich w ] ) r o w in c j i  
Jehoł (('sl u trzym an ie  ładu i poko ju  
o ra z  oczy czczen ie  kra ju  z g rasu jących  
na je g o  teren ie  lu źn ych  band c h iń ­
skich. P r z ek ro c z en ie  p r z e z  w o jsku  
m an dżu rsko - japoń sk ie  w  k .lku miej-.- 
cach  W ie lk i e g o  M uru  t łum aczyć na ­
le ży  ty lk o  łoka ln t-m i w zg lęd am i .stra­
tegicznymi, K tóre dadzą  sie ła tw o  zro 
zum ieć , je że l i  w z ią ć  pod  uwagę, że 
w a lk i  to c zy ły  się b ezpośredn io  |>od s.-i 
m yu i W ie lk im  M urem .

Wi^dłUg ostatn io  o t r z y m a n y e l i  o f i ­
c ja ln ych  don ies ień , w o jska  m an ozu r-  
sko-japuńskie  z a t r z ym a w szy  się na 
l in j i  2 0 —30 klin. na p o łu d n ie  od W ie l  
k iego  Muru, t. j. w zd łu ż  rzek i L a n -H o  
(okoto  20Q Kilo inetrww na po łnoco-  
w sch ód  od Pek inu i,  n ie p o su w a ją  ię 
zupe łn ie  naprztKi. N a j lep s zym  d o w o ­
dem  iego. iż w o jska  mandżursko-|a 
ponskie  nie m a ją  zam iaru  za jąć  P 
kinu i T ien -T s in u  je s t  fakt, iż wo jska  
te m og łyby ,  p r z y  uwzg lędn ien iu  ła tw o  
d a jącego  się p rze jść  ró w n in n ego  ter* - 
nu p r z e b y ć  tak n ie znaczn ą  przestrzeń  
bez na jm n ie js zych  trudności w  nadi r 
k ró tk im  czasie, a le nwskutek r o z k a ­
z ó w  d o w ó d z tw a  tego  nie czynią.

W o b e c  p o w y ż s z e g o  fak t częs tego  
pow ta rzan ia  p og ło sek  o  p lanow an iu  
za jęc ia  tych miast, w szczegó lnośc i po 
g łosek  o b o m b a rd ow an iu  Szpitali i 1. 
p. m ożn a  z całą pew nośc ią  t łum aczce  
chęc ią  sp o w o d o w a n ia  przez C h iń c zy ­
k ó w  in te rw en c j i  p ań s tw  obcych  i ś w a
od m ie  p row adzon ą ,  a zm ie rza ją cą  k 
tem u propagandą.

W  końcu informując.!- A jencję 
J s k i a "  źród ła  japońsk ie  s tw ierdza ją ,  

że  g en e ra ło w ie  ch ińscy  zgrom adził*  
o g ro m n e  do Sc. i w o jska , tak , iż na  sa­
m e m  le w y m  brzegu  rzek i  L a n -H o  j*‘ \l 
o k o to  16-lu d y w iz y j ,  t. i. s iły 6— 7 t u ­
z y  w iększe  od  sił m an d żu rsk o - jap oń ­
skich: W zb u d za  to p o d o b n o  ogó ln y  
n iep o k ó j  i opTom nie  zaostrza  p o ło ż e ­
n ie

u

C Z Y T A J C I E

CC

N ie  bacząc  na to, w  ch w i l i  obecne j 
w o jska  japońskie, m im o  w.szystk >. 
m a ją  zam ia r  s tan ow czo  nie przf.kr t 
czać l in j i  20— 30 kilometrów- na polu.! 
nie od W ie lk i e g o  Muru. a w  raz ie  m o ­
żności co fnąć  się n aw e t  na swe t e n  - 
tor jum. Jednak-c .  a żleby C h iń c z y c . 
n ie  zaprzesta l i  sw e j  akcji,  w ów c za  s 
w o jska  m an d żu m k o- jap oń sk ie  m oże  
będą zm uszone  odstąp ić  od  sw ego  p o ­
s tanow ien ia ,  lecz w ów c za s  cala odpo- 
w iedż ia lność  m asia łah '*  spaść na C h i­
ny. (Iskra i.

Zniesienie kart rejestracyj­
nych dla towarów na 

kolajach.
M in  terstwo Ikom iraikacji, idąc po Vnji 

żądań isSter pa-zMnystowęchandlo-wyi-fi, ztiosj 
-z dniem  1 m aja a-, l>. statystyczni* karty re ­
jestracyjne, k tóre  o b o w ią zyw a ł} dolycłn-zas 
w  kom u n ikacji -ze sUicja.ni.i. jporlow ęm i na 
oba/arze Gdy n? i G & u U k«. W ]> jm-uiaąa- 
cj-nch •7a{fra-rucxnycii 4]]}«rzttd-2;tiuc kar! rc 
je s fra ry jn ye li będzie w  daJKlytn ciągu o b o ­
w iązu jące. _  _

1 D zięk i zarzedoltuoan uwiistcnzl-wa koni.. 
n isa c fi klijciun ko le i zw oh iien i będą od obo 
w iązku sporządzaniu kart re jestracyjny fi 
prze.z co o<p^»f*Sna stostMiir adm in istracja 
urZr.ńięlfUiMt w, -za la y ::/a tych. któ-re nada 
ją  m asowe p rzesy łk i; pn-zedsiębuMisIwa tą 
m usiały dotychczas u trzym yw ać s-]>.*cj;Cny 
p ‘ir.sane.l dla zaiatwnunlt tych upraw.

Penis PańŚtWowego instytutu 
Sztuki Teatralnej.

P o d  w o d zą  p. 
n ie zm o rd o w a n ie  
s w e m i „d z ie ć m i " ,  
p ięćdz ies ięc io ro )

dyr. Z e lw e ro w ic za ,  
c zu w a ją cego  nad 
(a m ia ł  k-h razem 
odby ł zespó l m ło -

Gdzie zginął ś. p. prof. Wincenty Brrkenmayer.

Na zd jęc iu  naszem  w id z im y  jeden  z naj „G an ek "
b ard zie j .ni ‘ dostępnych szczytów  tatrzańskich tem ik  ś.

(strz-alka), gd zie  zg inąt w yb itn y  ta 
p. jpiroi. W in cen ty  Birkenmay-er

dy< h  a-deplow sztuki teadraInej ' j k k ! - 

róż rep rę zen tą cy jn ą  do sąs iedn ie j ład  
yvy, In p o k a za ć  w  f Łydze i Dynebur- 
gu rezu lta ty  jSwgjj c ie k a w e j  pnący arty­
stycznej.  W  s to l icy  L e lg a l j i  b aw io n o  1 
sześć dni, od  17 Jim. i jak  -wnosić moż 
na z r o zm ow y  z p. dyr. Ze iws ifow i-  
c/em. w za jem n e  w rażen ia  -należą do 
na (przy jem nie jazy eh.

U tw o r z o n y  ad hoc kom ib d  p r z y j ę ­
cia, z ło żon y  z jirzedstaw ic ie l i  Teatróyy 
N  a r ód t > we go, A  r t vS tytb-zJicgo. U os yjs- 
1- iego, o ta z  Po lsk iego  Pose lstwa i ZvV. 
Nauczyc itds lw a  P o lsk iego  na Łotwi-fc, 
|M*zy j inow ał Po lską  . ek ipę  ledtralini. 
Odłiy l się w ie c zó r  w  po lsk iem  poseJ- 
s tw ie. gd z ie  witał sendfcSnie przylu. 
lyćli ]). pose-ł L ec zk o  w ic  z, ze znaną 
W i ln u  gościnnością , p r z y jm o w a ł  ich 
p rezyden t  miasta codz ień  b y w a l i  iv 
k tó rym ś teatrze p r z y jm o w a n i  o w a c y j  
nie, a pop is w łasny, c ie s zy ł  się o g rom  
nem p-owodzeniem, zw ła s zc za  burd/.o 
c iek a w ie  p om yś la n e  o b ra z y  mianięz- 
uo - p lastyczne.

Z rob ion o  w y c ie c zk ę  nad m orze  il > 
Kernm ern , i na w ieś, gd z ie  |)okazano 
P o la k o m  w ie jsk ie  tańce na rodow e ,  w 
s tro ja ch  o d p ow ied n ich ,  ti m a low n i-  
c z o n c  u b io ró w  t law nc j ł .c g w y  jest b i- 
jeczna. W o g ó le  nastró j pauowu! j>rzv 
ja zn y  i swo)>o<lny, a w  Daugap ils  s|H, 
łeczeńs tw o  jMłlsK.ić j)ośpiesz>'ło ]yosły - 
szeć i zoJtaczyć rzadką nosyośi

P o k a z  zespołu  f> d\ r. Z e lw e j  ow i 
cza należ}- ]X )dzie l ić  na  trzy  części de 
k lam ac je  s o low e  zb io ro w e  (k ierunek  
p. K oc z  ano w icza )  i o b ra z y  p lastyczne 
w łasn e j  k o m p o zy c j i  uczn iów , p r z ed ­
s taw iane  na  konkursie , do  o cen y  r/eź

Ha

Gorgonowa przed sądem przysięgłych.
Sąd częściowo uwzględnił wnioski obrony. —  Ponowne

wezwanie biegłych.

„Gobeliny Wileńskie
W yd an ie

Rady Wileńskich Zrzeszeń Artyst.
z  20 reprodukcjam i.

Z  i  w  i e r i  I
I. .W a r to ś ć  h istoryczna i artys­

tyczna  g o b e lin ó w  K a ted ry  w ileń sk ie j 
nap isa ł D -r M ore low sk i.

U. , O brona gob e lin ów  w ileńsk ich . 
Fakty, dokum enty, g łosy  p rasy" o d ­
c zy t M  Zn am ierow sk ie j-P ru ffe row e j. 
* 0  gobelinach*", ośw iad czen ia  różnych 
instyt. i zrzeszeń  w  W iln ie  i W arsza ­
w ie  w  spraw ie sprzedaży gob e lin ów .

C E N A  4 Z Ł  50 G R .
D oeb ód  p rzezn acza  się na ra tow anie 

K a ted ry  i gob elin ów .

Do nabycia w e  wszystk ich  księgarniach

Bezrobocie zmniejszyło slą 
o 5 tys. osób.

W A R S Z A W A , (P a t). —  W iedług danych 
«>łaty»tycŁnych AKzba bezrobotnych  za re je ­
strowanych  w Państwowych  U rzędach  Poś 
i—dnictw a P ra cy  na teren ie całego pańSi-.M: 
w ynosiła  ma dzień  22 kw ie tn ia  t>r 263 060 
co  stanow i spadek w stosunku do tygodnia 
pop rzedn iego  o  5.318 sób.

K R A K Ó W , (P a t). —  D zis ia j po c z te ro go ­
d z in n ej p rze rw ie  zosta ła w zn ow iona rozprs  
wa pr/ectw ko Gorgoiwcwej.

P rzcw odn iezriey o tw o rzy ł posiedzen ie o d ­
czytan iem  protokółu  w  spraw ie d(»datkowye.; 
wn iosków  obrony, W postanow ien iach swych 
trybunał w  bardzo szczegółów  Sm um otyw o 
wanin  p rzych y lił się jedyn ie  do  tych w ni o 
»kóv.- obron y, k tóre  d otyczą : 1) odczytano) 
h isto rji t-hiM-obj in n y  H enryka Zarem by, 2) 
przedłożenia, sędziom  zd ję ć  dwktyloskopi.g. 
nych z w ill i  brzuchom-iekicj, 3) zażądania w j 
jeśn ień  od  sądu lw ow sk iego, czy d ow ody  r/.v 
ezowe w e  w spom nianej ro zp raw ie  były  na 
leżyc ie  pi zeehow yw ane. W  rozstrzygn ięciu  
pozostałych  wniosków  trybunał stanął na 
stanowisku, że nie m ają one dostałeezn/oś 
podstaw  p taw nycn , a zatem  irle m ogą miec. 
w p ływ u  na w yro i., bądź na uehwale ław y 
przysJęgJyeh.

O b ioń ca  dr. Axer, połem izu jąe  z w yw oda 
m i przewodnieza.eego, prosf o  reasum pcję po 
stanow ień  obrony, m. in. p ow o łu je  się na wy 
jaśn ien ie, nadesłane sątfowz przez fan ł.c jo  
nar,u.sza Zakładu Badań Ś rodków  Żywności 
w  W arszaw-le 'inż. Lew andow sk iego . R ozpa l 
rżen ie objckcy> obron y trybunat od roczy ł na 
późn ie j.

Tym czasem  sąd przystępu je  do wysłucha­
nia o p in ii procesorów H irszfe lda  i O lbrych 
ta. Podpisane p rzez oh u b iegłych  orzeczen ie 
odczy ta ł pre-f. H irszfe ld . P o  d .ik łsdnem  prze 
dstewieiniu metod i dośwładezeń, jak lem l po 
s ługiw a li się rzeezozn aw ey, saw ierdzono we 
wBiosku końcow ym , że n ic n ie  sp rzec iw ia  stę 
p r zy ję c u . że  s tw ierdzone w łaściw ości k ra  i 
grupy A zn a jdow a ły  się rów n ież w  dn ia  30 
grudnia 1931 r. na chusteczce, jakko lw iek  
n ie  m ożna z. eałą stanow czością  pow iedzieć, 
c zy  poch odz iły  one z  krw i, czy  też i  innych 
p łyn ów  ustrojow ych . Jak w idać, o rzeczen ie 
tak ie  w ch w ili obecne j posiada jedym > w a r­
tość teoretyczną.

Zko leł sędzia Ostręga odczy tu je  cały sze 
reg  Ł s lepów  z  protokółu  ro zp raw y lw o w ­
sk ie j. O dczyta iio  rów n ież ,ydp<>wredź z sodu 
w e L w o w ie , w  k tó re j saw ierdza się, że dow o 
dy r tc e a n ic ,  odnoszące się eto procesu Gor- 
gon cw ej, p rzech ow yw an e b y ły  w stanic zu ­
pełn ie  suchym i w  takim  stanie odesłane /o 
stały d o  W arszaw y, bądź d o  K rakow a.

D ale j odczy tan o  pisem ne zeznan ie  świad 
ka K orczyń sk iego, a rtysty  —  m alarza ze I.w o  
wa, k tóry  c liaritktoryzu jąe Gorgi,n-iiwą, za­
rzuca je j  agresyw ne zachow an ie się n iety iko 
wobec d ziec i Zarem by, a le  i w  stosunku do 
w łasnej córk i Rcm uśi. W. dzleeiństw ii Gorgu 
u owa m inia sw e j córce w złości 7Jamuć re 
kę. Zapytana przez pczcwodm iczącego co eto 
szczegó łów  złam ania ręk i, oskarżona stanów- 
czo  temu zaprzee-za. Z zeznań M arji Iw-ieh- 
tow e j, p rze łożon e j szkoły  plc-łęgniarek >ve 
L w ow <ie. w yn ika , że G ocgon-w n  na p ieleg 
n:a rk e  nie nndawata się, gdyż nie m iała do 
tego łagodność ’ j.

P o  k ró tk ie j p rzerw ie  trybunat ogłosił 
uchwałę, n d u a w ia ją eą  icasum eji pnprz tl- > 
nieh uchwal trybnnału, zakwe.stjoiM»wany:di 
p rzez obronę, natom iast posławowtł wezv, ać 
te legra ficzn ie  na ju trze jszą  ro zp raw ę wii-e- 
proze.sa sądu lw ow sk iego  dr. An ton iew icza

św iadka K orczyń sk iego  oraz. ponow n ie  bieg 
łyeh  lwow skeh  p ro f. W es tfa iew ieza  i p rof. 
O pieiiskrfgo.

W  tlaWzyłłl ciągu na wniłisrk ob ron y od 
czytano szereg Lisiów Fcwńna G orgona, męża 
oskarżon ej, pisanych do n iej i do sw oj ro- 
dźin -. —  W śród  nieb rów n ież list. sk ie row a ­
ny do sędziego  ś ledczego w e  L w ow ie , w  M ii 
rym  E rw in  G orgon uaje oskarżonej bardzo 
■dobre św iadectwo, jak o  żon ie i matce. —  
O dczytano rów n ież korespondencję Gorsfo 
pisane do  iwego m ęża w Am eryce L is ty  te. 
pisane bardoz zła polszczyzną, są dość n irz 
roznm in łe ,rv*)e ujaw n iają żadnych istotny eh 
szczegó łów  N iem n iej jednak św-iadezą, że pi 
saki je  osoba s iln ie  odczuwająca dośw iadczę 
ma losn

N'a ten. dzis iejszą rozp raw ę odroczono do 
dnia ju trze jszego .

Kondofencje ż powodu 
śmierci prof. Alfonsa 

Parczewskiego.
W  zw iązku  że śnueroia o r d .  Altoiisa

Parczew sk iego  na ręce yektora U. S, B. n a ­
deszło -wiel-* depesz ikon Jd en cy jn ych . M :a.- 
J.\C. R ek to r o trzym a ł następujące depeszo:

.Pan PrezyiJ-iirl Rzeczy-pospoliitej p o lę rd  
■mi przesłać.- na ręce  W asze j Mj«gnif.;een ej) 
w y ra zy  g łęb ok iego  żalu z pow odu śm ierci , 
ś. (p. p ro f. Alfon-sn Parczew skiego, wyhH.iięg-0 

praw nika oraz. w .e lce zitóitużoii-go obywatelu, 
i— ) S ze f K an cztarji C.ywilnej P rezyden ta 
Rz« czypospoł iiej-’ .

„Z  pow odu zgonu n ieodża łow anej pam ięci 
prof.' Parczew-skip-gu nestora p raw n ików  
poiski-ch składam  w yrazy  prawdziiw-ego ża 'c  
(— ) iHeksander Prystor. P ic zes  IG*dy M i­
nistrów-".

. pow odu  zgonu ś. p . A lfonsa Parezew - 
skiego, nestora polsk iego  św iata p raw n icze ­
go. by łego  r ikloru i .iK tk iin a , cW u biiie  zn 
służonego dla nauki p ro fesora  Uniwersytetu 
Stefana Batorego, przesyłam  na ręce W iać,'*; 
M agiu ticencji w y ra zy  g łębok iego w sp ó łc zu ła

b ia r z y  (Kuna, W i t t ig ) ,  i w y ró żn ia n e  
p rzez  jury.

Dc-Uamaeje: L U avo, O jc z y zn o  iui.<- 
ta, dob rze  nję-ie. pro.sto, bez jiatusn. 
k tó rym  często psują M ick iew icza .  5'a 
storafkii, b a rd zo  ro zm a ita  w  różno-: 
lodno.ści g ło so w e j  i gn-stów. była m a ­
że tr-oahę za ja sK raw o  ujęta, za gi ■ 
c-skowo. alt- duża  by ło  w It-m buir i: 

ru. G orze j w yszed ł  ghtóosyo w ’ . z 
T u w im a  ...Pealeś 4 nu-żesn w  /ako j ia  
ii« m "  Zato  cu d ow n ie  yyypow iedz ia  
ną byta ba jka  Sze lburg  - Za rąbm y  
C* ja jk u  gesiein, kogutku i raku nie 
Kora ku. lle.sty, zm ia n y  plosii były i-ci 
lte baryy i dźyyiękfjyy-, o d p o w ied n ic h  do 
lieści. G a m e d rz  Zegadłoyyicza. royvnież 
(.oskonale  aplastyczaiiony. z w  .s/y sl- 
kienti b oga tem i zm ian am i -lonaoji, ja­
k ich  len przyśpieyy tt -skidzki y .ym  i-

Ze  z b io ro w y ch  d ek lam aey j.  naj- 
w iększe  w rażan ie  rob iła  W ie lk a  I’a- 
rada ltu jn ick iegn . y.;z nit yyszyscy 
głosoyy o odipoyyiadali natężen iu  yyier- 
sza. yvina to p o d ró ż y  i niespany eh n o ­
cy, P o g r z e b  Kazim ier/a W ielk iego , 
W ysp ia ń sk iego ,  ł)Vt yy-iprO-sl cu dow n ą  
sym fon jt i  zb ioroyyych  tanóyy dżyyon- 
iiych. yyysokic.h. h .ir l ianycfi  eolskich, 
utrzy m anyeh  yy lirycz-ny ::h rejoinn-b, 
zk-yy.ijących się yy a k o rd y  i yyydoby- 
yyających sotoyye j ia r t je  n;i i l e  chóru \v 
sposób jn z e jm u ją c y .  Styni.ne I tu ly  K ip  
bngn, k i.s/niar żo in ie isk ie go  mar.s/u. 
tnial noyye szczegó ły , doda jące  i n n y  
to.i ]>i ze (imijące-j v. iz j i  dźyviękoyvej ob 
łąkanego  marsza szci-cgowcóyy.

IMastyczne p o m y s n  zcsjuitu m ia ­
ły ro zm a itą  yy-artość- w szys tk ie  w yk a  
żuły in te l igen tne  p r zem yś len ie  d a n e ­
go  p rob lem u. P ięk n y  P o m n ik  Lo tn it  i, 
Dodatek  uźy ię k o w y  z ja z zsm  w y b ó r  
na gro lcska . yyspanialc ujęty, j i rzc jm u  
ją c y  O b łę d : k f i l f trbwy, !ia jf cz-ni'1 ż\ 
w y  i 'tra fny: . la rm a ik  k aryka tu ra  n i "  
zróyynuma: W a lk a  Atletóyy. z pTzom..r 
szem  znanych  asóyy bok-.u. i rozsz d.i 
tą jiublicznośtdą na arenie. !5a! yy r?ł 
noptic iun. k ló r y  o t r z ym a }  jiieryystą 
n ag rod ę  -ma konkursie  p rzed s taw ia ł  >• 
żyyyiónc la lk i yyo.skowc ale n ow szym  
pom ys łem  i d o p ra w d y  n ie s a m ow itym  
by ła  łta la  .Masj-.yn, w  k ló re j  
‘ozioyy-iek, lut) k ilku zyynrlycji 
tworzydo  t r y b y  i kołu ro zp ęd ow e ,  tłn- 
ki i zazęb ien ia  m aszyn  w szys tko  to za 
c zyn a ło  s ię ir i i i/ .ać  wi-dle m a szyn-)- 
yyych prayy ide l. i  coraz  pręylzci p e d z i ­
le  syyom niesamoyy-item życiem .

L ic zn ie  zebrana pub lic zność ,  p rze ­
ważn ie  m ło d z ie ż y  polsko-żydoyy-skiej. 
ok la sk iw a ła  go rąco  ze.s.pół, a zyyłasz- 
cza -dyr .  Ze Iw crowicz-a k tó ry  paw Ps i  
zebranych  yy przemoyyie  dowcijM ie j I  
serdocz.Dcj dla W ilnu  k tó re  zay\s?e 
za ...syyojc 1 uyyaża.

W  ca tym  zespo le  w idać  i z d c ln ą  
jrracę tw ó rc zą  i n ick ręp ow a n c  m o ż l i ­
wośc i ind> yy-idualnych p o m , --łcny prz  ,- 
griuitoyy-nym nacisku na dykc ję ,  k ió '  
rą zresztą zaw sze  odznacza l i  się u cz­
n io w ie  p. Zclyy-erawicza. Hro.

każdy
ra zem .

GIEŁDA WMtSZA’ 'r*KJL
W AH-SZAW A, (Pat). —  D E Y ldZ Y : Lendy.) 

30,90 — 31 08 -  .,/)./8. N ow y York  7,9,'
7,97 — . 8,00 —  7,92. P a ry ż  35,20 — ' 35,02. 
S zw ajearja  172,78 —  171,92. Berlin v\ oh r. 
lUiOof 206 Tenet, n io jednoliiii.

D O LA R  w-obr. jh-y w .: o gudz. 11 —  8,14 
u godfc. 12.30 —  7,95.

dla Wż.l-‘ńsk;ej Wę-zi- hnicy. ( - f  fnMj-ib<v 
R a ez iłew ic z , m arszałek .Seuatu".

„PrzesylHJn wyraz\ wsjpuh zuc-ia z p on o  
itu zgonu p rofesora , byłego rojftlii-a ś. ;>■ 
A lfonsa I>iirrzew .,k irgo. M inister W  R. 5 ’.'o . 
P . .1 i-dr/ejc,\!Ć/’-.

.S. powodu tm in d i nieodżatowuii-.-gti 
prof. I'ar<-zewski-ego przesy łam  w yrazy  gtę 
bok iego wKipółcżucia. (— ) Zu w adzk l".

„7. powodu śm ierci prof. Parczew skiego 
.skladarn w yrazy  kondo leneji 5 głębokie;; ■ 
ż a l i i/ j— ) Ln cjau  Ze łig iiw sk i".

Dcpi-s,:- z !vyra za mi w-spólczucia nadr 
s ł a b  r ( w  iri-iy w s z y s tk ie  un i  w e r s y l e ty  poi 
«k»e.

Untwersytc! W arszaw sk i i U iy wersy-1 1 
1’ oznański w ysła ły  .swycli de] g a ló w  do K. 
lisza na pc»grzeb s. p. prof. Parczewskie-.’ .i.

1 NOWA WYPOŻYCZALNIA 
■ K S I Ą Ż E K  |
1  Jagielloński. 16, m, 9 g
s  Kompletna beletrystyka do os- g  
g  tati.-ch nowości w języku poi- =  
g  skim oraz w obcych. —  Lek- B 
s  tura szkolna. —  Dział nauko- || 
§ j  wy. —  Każdy abonent otrzyma H 
s  premjum. jg

M Czynna od godz. U -e j do 18-ej. J

Warunki przystępne. g
5® W

P o p ie r a jc ie  L ig ę  M o r s it t  

»  - ■  ■ j  R z e c z n ą ! !  =
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Plastycy wileńscy w Warszawie.
IN z j s tęp u ją c 'ob ecn ie  a n ie  w c z e ś ­

n ie j  d o  o m ó w ien ia  zb .oroyvego  w y ­
stępu wileńskit-go T o w a r z y s tw a  A r ty ­
s tów  P la s tyk ów  w W a rs z a w ie ,  czyni-) 
to umyśln ie . .W y d a ło  m i  się b ow iem  
rzeczą  m ogącą  w i ln ia n  ż y w o  zacieku 
w-ić, jak  sto l ica  za reagu je  na mani* 
stację a r tys tyczną  c z o ło w e j  g ru py  ,vi- 
Icńskiej. M o ż e m y  się zaś o  tern p r z e ­
konać  dziś d o p ie ro  m a ją c  acz jeszcze 
.niezupełny-, p rzeg ląd  p ra sy  warszaw­
sk ie j ,  o p in je  szeregu n a jw a ż n ie j ­
szych  je j  o rgan ów . *

K rępu jącą  rzeczą  jest p isać ze SYvia 
dom ośc ią ,  że  są to u w ag i przy jac ie la . 
Sądzę  jednak , że o tw a r te  w y zn a n ie  o 
go  i pozostayc ien ie  każdem u  sw ob o d y  
d o p a t ryw a n ia  się tu p ew n ego  sulijek 
ty w  izmu, p om n a ża  i tak is tn ie jące 
p raw o  w y p o w ie d z e n ia  się. T e m  w ię ­
cej, ż e  k r y t y k ó w  a rtys tycznych , b o ­
daj, n iep o s ia d a m y  zby t  w ie lu . Peyy-nt- 
zd e k la ro w a n e  g ru p y  a rtys tyczne  o  yyy 
ra źn y m  p ro g ra m ie  i m o cn e j  w ie r z e  
j e g o  wartość  a poyvażnym  d o r o b i  u 
po w szys ik ie  czasy  p rze z  p o k r e w ie ń ­
stw a  d u ch ow e  i szacunek d la  d o k o n a ­
nego  z d o b y w a ły  p r z y ja c ió ł  i z n im i 
ra z em  sz ły  w  św ia t  aby  bądź  to  głosić 
c z y n e m  p la s ty c zn ym  bądź  tłómaczy ' 
s łow em , d la czego  po  te j a n ie  innej 
idą l in j i  lub d laczego  jest im  ona szcze 
g ó ln .c j  d rogą .

f .h odz i  w ięc  o  coś innego, niż z w y ­
kłe osobiste  sym patje .  C hodz i o współ 
ną  watkę. W  w a lc e  m a się p rzec iw n i 
ków  ale i zd o b y w a  się da lszych  p r z y ­
jac ió ł .  I je d n o  i d rug ie  jest n o rm ab

nem, a p o ży łe c zn em  bo to yvalka o 
p ew n e  idee i ideały, yy starciu się one  
klaru ją . G dy  zaś tak r z e c z y  się mają , 
dalsi p r z y ja c ie le  w  od leg łe j  W a r s z a ­
w ie , w  m ieśc ie  o  tak o d m ien e j  f i z jo  
gnon ij i ,  to sprayy a za jm u jąca  n ie ly lk  )

J. Hisp^e-n —  „Am azon ka ;.

sam ych  artys tów . N iech  będą przcciyy 
m c y ;  n aw e t  d z iw n ie  iednos tronm  jak  
M  S ter l ing  lub zac iek li  jak  T , C z y ­
żew sk i  lub  ob je k W w n ie js i  p om im o  
sprzeciwóyy -—  zdo ln i do  (Mid

kresl.tnia s łów  uznania jak  W . Podo- 
słd. P rzec iw -s taw ia ją  się nn nazyyisk.' 
tak ie  .jak M. Treder, M. Wrallis, gorąco-, 
w  ob ron ie  i w w ie lk ich  pochwa lac l i .  
P o św ię ca ją  naszym  P la s tyk om  pog lc  
bione, obszerne ro zw ażan ia  za rów n o  
\y .Gazecie  P o ls k ie j "  jak  w „R o b o ln i  
k i r ‘ , .sekunauje im  .1. K lee zyń sk i w 

K u r je r z e  W arszaw  sk im ".  N ie m a  obo  
ję tnośc i S to lica  prz.ez prasę z a re a go ­
w a ła  nader ży wo, a n ie ty iko  p rzez  
tłum ną obecność  na wern isażu 
W s z y s tk o  to  k r z e p ’ Jesteśm y boyviem 
społeczeikslwcm yy’ ca łe j  Po lsce  od 
k rańca d o  krańca, —  d op ie ro  poyyoli 
dochodząc.ein d o  tak poyyażncgo od 
noszen ia  się do  sztuki, do  tak s zcze re ­
go  p a s jo n o w a n ia  n ią  ja k iem  celu je  
Zachód  i ja k ie  pow-iedzmy sprayyi 
d l iw ie ,  yvśród elity- M o sk w y  i P e te rs ­
burga. zw łaszcza  p r z ed  yyTęjną śwja 
towrą b y ło  go d n e m  <)>odniesi"iiia. A  me 
raz c zyn i l iśm y  dosym smutne po -  
równaaiia, gdy  się o b s e rw o w a ło  nas/.n 
stosunki i (B o że  ] )oża l się), pozigfm 
nasze j k ] 'y tvk i  „ r o d z im e j " .  Zm iana 
na lepsze, w  sto l icy  zw łaszcza  jesi w 
tej m ie rze  n iew ą tp l iw ą .

Sukces W i ln a  p o m im o  tylu różn ic  
m ięd zy  je g o  artys tam i i yy-a rszayv.sk i- 
mi, doyy-odzi n ie ty ik o  siły*,,Plaslykóy\ 
ale i o gó ln ego  ]>ostępu yv zrozu m ien iu  
rzeczy  tak trudnej, jak  p ra w d z iw a  
s/tuka.

T o  także  jedna  z praw ił n a jp ro s t ­
szych  a n a jw ię c e j  zapom n ianych . Szlu 
ka jest trudną, bardzo  trudną rzeczą. 
Za m ało  je s zc ze  m ó w i  się w  Polscy; o 
tem a zby t  poh op n ie  m ó w ią  yy-szyscy 
o  s z tu c e . „ „K a ż d y "  chce m ie ć  w  dom u 
„ o b ra z e k " ,  —  zbyt m ało  ludz i w  Po !

sctYcliee się uczyć, p og łęb iać  yy z r o zu ­
mieniu  "c o  to jest p raw d z iyyy  obraz. 
] )rayvdz iw f dz ie ło  sztuki

W' r izu l la e ie ,  jak już k iedyś o Icm 
pisałem, —  (ale nit d o ś ' poyytarzać. 
bo yciek- Idędóyy je s zcze  trzeba i ugo- 
w-aę). ]>odśyviadonia a powszęc lm .i 
skłonność do  sztuki, kontenluj< u  
zbyt łatwro, —,  zbyyya sam a siebie, z a ­
n iedbu je  s ieb ie  ooprzestan iom  na za- 
w-ieszeniu w- dom u „ c z e g o ś " ,  có zad i- 
w a la  je d y n ie  yv ] ) ły tk i  spo.sól). Im ti a je ­
n ie  w zruszen ie  i p r z e ż y c ie  artystyczn i 
lecz przyje iiL iiostkę oglądoyyą. Byle 
g a ik  pagó reczk i .  kwdatki, kon ie  kai 

. ci-marecziki. T y łk i '  ż eb y  „w ie r n ie " ,  
„praw-dziw-ii '"  a jir/.ytem . przy jem 
n ie "  zyydaszcza yy ko loryc ie .

N ie  jest to sztuka, lecz zabaw ka. 
N acze lna  zasługa i tendenc ja  P la s ly  
kóyv p rzez ie ra  już p rze z  yy-ybór n az ­
w y  tow arzys tw a .  Chodz i o dz ie ła  s/.’.u 
ki ja k o  ^lziela j i las tyk i t. j. kszlalt:)- 
yvania. N ie  chodz i w ca le  o dals‘źe n a ­
ś la d o w a n ie  zeyynętrznego o toczen ia .  
Na to w ys ta rc zy  fo to g ra f  ja. Chodzi o 
yyeyynętrzn, śyyiat artysty , o  je go  u k o ­
chania  i p rzem yś len ia ,  co z chaosu - 
nie t y lk o  rzeczy ale i jakości, wrydo- 
J>yć, jak  spoży tkow ać ,  aby przekształ­
cając wedie praw- w łasnej psychiki i 
program u, iśtworzyć rzecz  w aż in e j-  
szą od  yyieczengo od tw arzan ia ,  ktryu 
rzyć now ą całość. I ż b y  d z ie ło  siano- 
yyiło sam o yv sobie, śyyiat yyprawd/i'1 
bliski temu co  w-okót nas. a jedna!, 
od rębny , d rga ją c y  w łasnem  tę fncm . 
Świat, tchnący  zdeklarow-aną jasno 
iiporządkoyyaną m yś lą  i w o lą  dam a 
nie p rzyczynk u  nie fra gm en lu  nie w y -

kruwkU rzećzyyy-istośei, a zam knięte j .  
zyyią7,anej, od rębn e j  całości.

Stąd u P las tyków -szacunek  dla każ 
d ego  p ro g ra m u  ale za to lek cew ażen ie  
d z ie l  n iby a r tys tycznych  ale idei na ­
c ze ln e j  nie m a jącycn , l ie zm yś in ve ! i .  
S iad leż g łęboka  potrze-ha służenia

K l\ -viutKovv(4k.i —  Porti l Wyrwicza

w sp ó ln ie  p r o g ra m o w i  zdoby tem u  dta- 
gą yvewnętrzna m acą .  Stąd odsuwan ie  
sfe  on  m an ,i zb y tn iego  in d y w id u a l iz ­
mu, bu ten zbyt ła tw o  degen eru je  w  
ebod zen ie  -po iiianoy\Łcach codz ień  ru

Lorretujemy Św iat
Jak tam b^ło?

, v,dy pata-zvmy z Londynu, Paryżu. Iliym -i 
) .W arazaw y na W schód...

;—  gd y  w zrok nasz sięga na W schód  pa- 
przcz kilometry- -szos i lśnij kotejow jah ...

—  gdy ze zgroza i ws-jioir-zucicin unosi się 
ra i po raz myśl nasza na W schód . ru 
W schód... ■■ r

...rysują Si| przed nam i na tle cz.ej")voin-j 
łuny, ijrzestiu iiającej gorią-źdz-isly firmam ent, 
trzy olbrz.ymie jio tw orne triery:

% G. i>. V. .

Nie -znasz może trudnego jgifka. H en ia  
mówią ludy YV’[SCliod.niej Europy; nie- znasz 
może tycii zawiłych dźwięków- .syczących i 
trudn, ch nfrykal, nie potrafisz inoże mówić 
płynnie i miękko akcentem rytmicznie fału 
jącym jal odlegle horyzonty stepów,, jak  la 
te matki W ołg i, jat. szumiące korony sosu-i 
we. ,\ie znasz może nawet tych trzech słów, 
których pierwsze litery krwawo rysują sie nad 
l io s ją L  Ale znasz dobrze ponuTą tajemnicę 
tró jlfterowej katowni, której nie cliodzi ani 
o i. zw. „óbjektywną prawdę ani o  „spra­
wiedliwość", lecz przedewszyst.-kiem o interes 
władzy, budującej państwo prob>!arjutu.

JAK T A M  B YŁO ?

W  izbie stói zasypany [lapierami. a ltl* roz. 
łożone, eztow iek czekający z p iórem  na jen 
no s łow o  nieostrożne. Kilku m ężczyzn  słucha 
z uwagą, rzuca szybkie -pytania. 1'rze-z okna 
widać mury, czerwone da-cliy i dobre niełio 
Nu krzcSfe siedzi badany z pochyloną gtową 
i z wtośhmi w nicfaflltie. T w arz zm ięloszoną 
ożywuają nerw ow e drgawki.

Mała wskazówika wiszącego na .-wianie ze 
gara kończy już arugie okrążen ie tarczy oti 
ctiw ili rc/poczęcia śledztwa. Pytania zadaje 
czwa-rla już z. nz.edu komisja.

D laczego chadzał pan z pracy do d >• 
mu okólną drogą?

—  Iiytem zin-czouy... spacer... Odpoczy­
n ek ...

—  O z  nie w iedział pan. że yv okolicy ,ą 
ważne ob jek ty 'wojskoyye?

- Nie yyirdziatem.
Gzy nie yy-iedział pan. że gęsta sieć prze 

yyodów o!ektrj’ ez!nych służy do ułaiyyicnia o- 
brony Z. S. R. R. od  yyrogów?

—  Nie syiedzraiem.
Taak? Gzy nie w iedział pan lóyynież. , 

że elektrow nia ma służyć tym  samym celom ?
— - N ie w iedziałem .
lim ; C zyżby --śî  pan tem b liże j nie intere­

sowni, pan, in / ta ier wspom nianej elektrosm :?
—  Nie.
-  1 a,tak ? T o  ciekawe.. Ihsiszę zapisać: ba 

dany dotir-owołnie sję m-zwzruik że obje-kt pra 
c.y zupełnie go nie intcresov---.il. W ykom -wane 
oh<>yviązki by !v dla badiuieg-i zupełnie obo ję- 
tne.

Gzłoyyiek z piórem  w rduu zaczyna wzrh- 
ko pisać. Ghyyila nrzc rwy. Badany pochyla 
g łow ę i odra-zu zasypia. Spi 30 sekund. Jesi 
gyyaltoyynie zbudzony. Sfys.zy pytanie:

-  Gz.v pan.-isypiił piasów w  skrzydła tiir-
fiin?

Gzy tak byto  yy procesie in/yriierów an­
gielskich? N ie w iem y. K to i przen iknie ta jłii- 
ki G i ‘ V. Mac Dostołd ośwh«ł'--;ył nn sądzie, 
że badany by l w  w ięzieniu w  przeciągu 32 go ­
dzin bez pc-zerwy. Po-lworne!

S: «  *
A m oże było inaczej'? M oże inżynierom  iip- 

giel.Jeim ukazano w izję  kary, ja-ka im za sabo­
taż, szpiegostwo, rozm yślne działanie na szk>» 
dę Z. S. R. R. groziła . Mwże ukazano im róyv- 
nooześuie m-ożłiwoSć yv-m knięcia sie z matni 
m oże bly.śnięlo im przed oczym a kayy-alku •  
złota, w ydobytego od  zagranicy za tow ary oil- 
jęde od ust własny cii obyw ateli p ro leta rlie - 
kich. M oże jeszcze inaczej wynbabyto kom nr.i- 
mrtującc zez-nani-a. N ik i nn zdoła za p-z* ć -v 
ta jn iki G. V. U N ie yyiemi jo/ było.

Ale BYLD !. W  saii angielskiego paa-lamea 
iu gwałt. W  kuluara-cb i kłubaeh namiętne 
dyskusje i oburzenie: sk jzyw dron o  obyyyritcli 
angielskich. Ghoć yy wiy>zieTiiacb s ow iec i ich tłu 
mv jęczą o zm iłow an ie choć w dalekich Ut> 
ton jach żieslańCizyt-h setki ludzi umiera z gto 
du i chorób —  ftn g lja  m ilczy. .Ale teraiz ruszo­
no Anglika, teraz dop ieri jest sprawa w ażna. 
Teraz hałas, traty i protesty. Zei-wać yyszelk-e 
stosunki z SowietarotUI

I.eez przem ysł ongi usIli tego nie chce. l.a- 
bour Party nie chce nowych bezrobotnych. 
Miesz.czue.h angielski nie chce zrv.ee sie tanieta 
r syjskich produktów . M A iig lji budzą się prą 
dy fiiosow ieck ie.

I jeśli Sow iety eboc troclię ustąpią, Angl ja 
rów nież Soyvietom ustąpi. Teraz larg Irw a -i 
li«rK>r Anglika. Za ten honor, za nienarm zai 
uość osądzonych Anglików , można uzyskać, 
ważne przyyyileje liandkzwe.

yyidziiuy jasno- w ie lka sala sądu moskie v 
skiego była areną w ałk i o rynek zagran iem  . 
C.hodzilo o uzyskanie czegoś co m ożna bez 
szkody ustąpić w  targach handlowych. A 
więc proces! P rzypom inam y -/.amscenizow-an.) 
przed pięciu laty podobną aferę z niemicckiciH 
tow arzystwem  A E. G. V\rftedy trick doskona­
le się udał. Teraz Sow iety p róbu ją  pow tórzyć 
eksperym ent. Przez sąd do funtów  sterhn 
gów.

M iał rację prokurator y\ y"sxvnski na wstę­
pie swego oskarżenia: N ie chodzi nam o i. 
zw . ob jek ływ ną prawdę, ani o t. zw spraw ie­
dliwość. Nam  chodzi jedyn ie ó interes państ­
wa proletar jackiego. W  ro li.

nyoh. Sltjd h iczenie -.ię yy grupę, bo 
chodzi o yyiarę w  coś yyięk.sz.o-go ni> 
osobiste upodobanie, w  coś co  rep re ­
zentu je  jedną  z odyviec/.nych, w ie lk ich  
ięskno l ludzkich .

N ie  zam ie rza łem  zby ł d ługo  za trzy  
mać się p r z y  tem, a ic zachęcano  s-nnie 
zc istrony k om p le tn e j  i b a rd  z i 
tutejszej, aby od  le j  strony rzecz  ująć. 
Bo się (io  sam ych podstaw  nawraca  
Ogółem zby t  m ało . P ły n ie  stąd zbyt 
yy-ioh n ieporozu m ień ,  -felk z jy yk le  w  
życiu  —  zaczyna ją  się one od zbyt 
częstego poyvłarz-aTMa p e w n y ch  yyj ra- 
z o w  yy ty m  wypadiku takich jak im ­
p res jon izm  i k lasycyzm . W  rezu łtac i i  
stają się te s łow a  coraz  b a rd z ie j  pu- 
s lemi. coraz m it ie i  od czu w an am i w  
ca lym  o g rom ie  ich znaczenia , a yy n i- 
stęjfstwie na jg łębsze  dążen ia  zb yw a  
się obo ję tn ie .  P o r z e m  j oszcze d o ch o ­
dzi się n ie ra z  do czep ian ia  się p os zc ze ­
g ó ln ego  dz ie ła , p os zc zegó ln e j  jednos ł  
ki, p o s zc zegó ln e j  sym pa t j i ,  czy’ an im o 
z ji. A  m a m y  w a lc z y ć  o  słonce, nie obn i 
zać Tę)łu.

Wai\szayv’ ska wystayy.i . P la s łykoyv "  
naszych  p rzyb ęd z ie  s tosunkow o nie- 
i l ł i igo  do \\ri ln a . W te d y  będz ie  pora 
om a w ia ć  artystóyy z osobna p od  kątem 
sp raw  zasadniczych. N ie  czas, d op ie ro  
w te d y  porozum ieyvać się co pod  ni&- 
m i ro zu m iem y .  P r z y p o m n i jm y  yy-ięc 
lu'b w y ja ś n i jm y  o  o co  zyydaszcza P la ­
stycy w a lc zą  razem  i k a żd y  z n ich w 
lobie, i ze sw ia iem  zew n ę trzn ym .

(Dok . nast.)

M , Morelow.ski.
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Olbrzymi oożar wsi pogranicznej.

Nieprawdziwe pogłoski o cOn‘źeii’-j pensy! 
urzędników państwowych.

W  n o cy  z 23 n.t 24 boi. v. jK>«r;i- 
n ie za c j  wsi O cun iczcw o  p o ło żo n e j  yy 
pasie n eu tra ln ym  odein&a- St‘h n i «z »c -  
go D om a n ic  w ie że  w yb u ch ł  * i-oźuy pif 
żar. O g ień  b ły sk aw iczn ie  K ilka
d o m ó w ,  poczem  pucztjt pszt izuc.tć się 
z  ou dynk ii  na budynek . Zan ia rm ow a-  
ne poża rem  straże g ran iczne  polska i 
«ow  iecka p r z y b y ły  na ratunek. P o  pa 
rogod z in n e j  akc j i  ra ru n kow e j  pożar  
p r z y  p om ocy  o b y d w u  s traży  >;iikv. ido 
waiio.

Trzech żo łn ie rzy  yy czasie ra lo w a  
nia ooby tk u  i w yn oszen ia  z płoT.ies cli 
doR ióc dz iec i —  oan iosro  pop arz i

nia. Ż o łn ie r zo w i  s o w ie ck iem u  p łom ie  
nu- d o tk l iw ie  p o p a rzy ły  tw arz ,  w ob ee  
c zego  zach odz i  obaw a, iż  n ioż i on  p o  
stradać w zrok .  M im o  n ad ludzk ie j  
ak c j i  r a tu n k o w e j  i w y ją t k o w e j  so l fda r  
ności p o lsk ie j  i s o w ie ck ie j  s traży  gra  
n ieznyeh  p r z y  gaszen iu  ogn ia  i n ies ie ­
n ia  d o ra źn e j  p o m o e y  pogo rze lcom  
pastw a  p łom ien i  pad ło  o gó łem  24 bu 
d yn k i  gospodarsk ie  i m ieszka lne.

L u d n ość  w s i  m  rn ie zew a  w y ra z i  
hi p rze z  su ego  ,.stai*szyne“  seeedezne 
p o d z ięk o w a n ie  po lsk ie j  i sow ie ck i '  i 
s t ra żom  za  energ iczne  ra tow an ie  ich 
uooyłku.

W  zw ią zk u  z p o ja w ią c e m i  się co ­
raz częśc ie j  pog łoskam i o z a m ie r z o ­
n e j  ja k o b y  obn iżce  uposażeń u rzęd n i­
k ó w  pań s tw ow ych ,  należy p r z y p o m ­
nieć, że  pOgłoski te u k a zy w a ły  się już

nie jed n ok ro tn ie  i że n im is fę r  skarbu 
mial .sposobność zap rzeczen ia  im, z g o ­
dnie r. u.s ios iu ikowa iikm  się c zy n n i­
k ó w  rząd o w ych  d o  t e g o  zagndnien i t.

Uchwały gruii y regJonaBnej B. rt. viB R

Powiesił się, bo spotitał go zawód 
we własnej wsi.

Halko Józef byl .obotnłkiein w fabryce 
po u Warszawa, Już od kilku lał pożegnał sir 
t  rosi? nna wnn Kulesze w pow. wdleiskini, 

I’o fi jednał. tetaeh rmobeciMwęi zum.sz;) 
HV byl ialio zredukowany robotnik, przypoin 
■jeć rodzinne kraje i szukać tam przytułku.

Powrót dc demu nie byl mliy dla rodzi­
ny. klta-a bojąc się. że pozostając i pracu­
jąc we wsi indzie pwniwnie uważał .siebie

za współ wiaścieieia ojcowizny —  słaraw się 
"o żadną pracą nic obciążać.

Przyjęły w fen sposób Halko, nie widząc 
wyjścia z sytuacji onegdaj powiesi! się w 
stodole.

W po,.,;sluWicn,ni liście skierowanym do 
kolegi z a ni. pocf Warszawą krótko wyjaś­
nia przyczynę która gc skłoniła do pu/ba 
wienia się życia.

W e  w to rek  dnia 25 l>m. o d b y ło  
się w  loka lu  Sekretar ia tu  W o iew óu ..-  
k ie g o  B iBW R w W i l i i i «  p ie rw sze  od  
czasu zam kn ięc ia  sesji •parlament tr- 
Jiej p os iedzen ie  W i leń s k ie j  Gnij)\ 
s łów  i S ena to rów , p r z y  udzia le  sen. 
W i to ld a  A b ra m o w ic za  i sen. Arsen ju- 
sza P in io n o w a  ora/ pos łów  B ron is ła ­
wa .W ęd z ia g i i lsk i "g o ,  S tanisława D o ­
bosza, Ste fana B rok ow sk iego ,  S lani- 
jsława M ack iew ic za .  W ła d y s ła w a  Ka- 
m ińsk iego .  W i to ld a  K w in ty  .Józefi 
P o lk o w s k ie go ,  F ryd e ry k a  K ra s ic k ie ­
go  i S tan is ława S tank iew icza . Uliru 
dom  p r z e w o d n ic z y ł  prezes  g ru p y  sen. 
A b ra m o w ic z .

W  w y n ik u  k i lku godz in n ych  obrad 
grupa uchwa li ła  zo rga n izo w a n ie  w 
mies. m a ju  i c ze rw cu  86 u i fo rn tacy j  
n ych  zebrań  pose lsk ich  na teren ie  rad 
p o w ia to w y c h  B B W R .,  na k tó rych  lo 
zebran iach  g łó w n y m  lem atem  m ają

b yć  s p ra w y  ro ln icze  i sam orządow e .  
W  zw ią zku  z o ż y w io n ą  ostatn io akcją 
o rgan iza cy jn ą  BBW  K. w  terenie, gru 
pa  zd ecyd ow a ła  p rzy jść  w sukurs ra­
dom  .pow ia tow ym i i uchwaliła  u tw orze  
n ic kursów  organ izacy jn y ch  d la  p r e ­
zesów  i i.sekretarzy kó ł gm in n ych  
S zczegó łow e  op ra c ow a n ie  planu kur 
sów  grupa  p o w ie r z y  pos łow i B r o ­
ków skiemu, zaś zo rga n izow an ie  p rzy  
ją ł  na siebie k ie row n ik  Sekretar ia tu  
]x>s. Dobosz. Kursy  Irw ać  m ają  p o  S 
dni i ob e jm ą  13 pogadanek  na tem a ­
ty ktąowe, z zakrt su po l i tyk i  w e w ­
nętrzne j praz zagadn ień  sa inorządo- 
.yycii i ro ln iczych .

W  końcu Grupa uchwali ła  na w n io  
.-.ek pas. Dobosza z o rga n izo w a n ie  w 
d ru g ie j  p o łow ie  m a ja  w yc ie c zk i  poseł 
sk ie j do  l.mbiina. Jak w iadom o . etfłon 
k o w ie  Grupy Lu be lsk ie j  b a w i l i  w i\i 
ku u b ie g ły m  w  W iln ie .

Eksplodujący pocisk
przerwał drut telefoniczny.

Pierwsze targi Imarskig.

/ Os/mian; doneazą: W! w.elce oryginał -
■ y sposób ukRł pratrwi iii; Jnit na linji Ir 
ir-ft.nuzucj z Kia-wa d-c Smorgoń. W dniu 
20 bm. micxzi,iiócy vM  ł.apicha, Rin. kręi 
*ku j. . .drńsc kr.-, k: na swiini potu. wpobii 
żu 1, Cii ieifisutcłaicj, r  zpalili «g1cń . er km 
•palenia . u,, iii krzakową poezmi

Widzę.
ŚWIECONE DLA BIEDNYCH DZIECI.
Powstałe naoiuitek Itry/vsu —  bezrobo­

tne, pozbawiając zarobków ojców rodzin, 
szczególnie dotkliwie odbiło się na dz. 
ciach, nieraz o głodzi-" zmuszonych uc.zę.s/- 
c.znć do szkoły. Taki Man rzeczy ni-* u&zedi 
uwaga społeczeństwa, które przychodzi ,z po 
•nocą najbi-edr.ieis.zym. W' Widzach też p>  
niy-śila-no o tern i z dobrowolnych ofiar za­
możniejszych rodziców przy poparciu o., 
nierządu i oo-fianizacyj sjzołećznych, -zorgani­
zowano dożyiwianie Łk-dnych dzieci przy 
i iiM-jscowij 7-iklasowej sz.kole powszechnej 
42 dzreer podli zas pobyiu w- szkole olrzymt. 
(t- codzienni- - zdrowy ó pożywny posiłek. 
I  pierwszym dniu Świąt Wielkanocnym 
przy udziale Komitetu Lo-dwcielskiego i na­
uczycielstwa odbyta się skromna uroczystość 
—urządzono dla tych biednych dzieci św e 
eon-1.

Po pośr,.'i;( ) n-iu. do ko nano ni przez ks. pre-

ocszli dc ułomu, pozostawiając- nieugaszonr 
ognisko. Około godz. 15 dzieci, powracając 
ze szkoły do wsi Mysa znalazły wpobnżn 
))( dak Ki-tyleryjski i wTzucily dii płonącego 
mgjuska «iuiu5 zaś uciekły. Ptwlsk ekspłodo- 
v?ał i ji.tcn z odłamków uderzył w drut telc 
foniczny przerywając go.

Dk>wbudujemy « i e  iż w  m. w r z e ś ­
niu rb. odbędą  się p ie rw sze  targ i tniar 
skie w  W iln ie .

N a  targach  tVch heaz ie  z i lustrow a

na d o tych czasow a  p ra ca  In iarska . n i 
terenie w o jew ó d z tw  a w i leń sk iego  o- 
raz w ys taw it in e  bogate  eksponaty, róż 
uego  ro d za ju  i gatunku lnu.

Z kwiecistej Holandji.

Oszmiana.
CZARNA KAWA I ODCZYT.

IhiK/ -2 1) ni urziid/ił*- Tow ai/y  to o  
P rzy ^ K łó l (iiinnazja"m  w  Os/jukui-ic czacuą 
kawę — -z odczytem - k tóry  w ygłosił dyrc-kior 
|iinn p A. Loku o iew sG  na temat „N icm ey, 
ł'.)lska i Sow iety P relegen t sctiarakieryz-j 
w a ł p-aliłykę n iem iecką od traktatu '.yersai- 
iskiega po dziś dzjeń  —  je j stosunek do I.ig i 
Narodów  i So-wictów —  i w ykazał żt- psy 

< nUut socjat-dkiniokrncji iu en iitck ic j, je j  fisy- 
C-hoza otwarta, wcale n ie  m niejsza od hiMą- 
row sk jc j. tylko- -hardzie j 'amasko-wana 
m-iisuihi logiką rzec zy  ćópro-wadzic do  wy 
buch u tak iego sszułu ra sów 'go , jak i zaipauo- 
-wał dziś w V  mcze<di. Z-tohycie wtudzy 
prz.ysr-to Hitlerów-,i bardz-o iaiwu. Druga in ‘ i 
d zynarodów ka oarna ją  cwi dał a n ie czuiąc 
s ię na «i!a c łi rt ai»ztrvvarua p rogram ów  Rnbłic- 
czych . Chcąc jednak choć w  pew ne j nityiz." 
być oryginnl«iy, Hjtleo- odrzuca najfiicnientai- 
wkfejkzs podstaw y retlg ji .i etyk i cjłweSfeijsu­
sk ie j: u znaje jedyn ie  ho.skość wewnętrzną

rasow ego " Niem ca, k tórego desygnuje. f:a 
przyasz-łego p an a  św iata, a w uajbliższ J p:—y 

.M unści ppzynajmne-yj na w ładcę wscho,j- 
wk-h fcąsfedów. Pa lis twa ba-łtyckjo-c/a rnomor- 
sko-adr5ały-ckie wcaJe nr- m a ją  zam iaru u- 
zna< l e j ’ boskości n iem ieck ie j -— przeciw n ie 
sktouue są dopatrzeć  się w dz-siejsz--y “ er 
tnanji dużo p ierw otn ego  ł.iarbarzyiWlwa .i nie 
m a jąc w ca fe  oc-hoty b liże j go zakoszlow ać 
czu.jnie, z karab inem  vt ręku  sto ją na stra-żi 
. k o ieh gran u . Budzi się jednocześn wśród 
tych państw potr-ze-ba połączen ia się w jeden 
zw arty  (łańeuch. dla akutecznego odparcia 
w szelk ich  zasadzek dypiom a tyczn \*fl\ jak i 
adaków onfż-nyoti! Polska zagrożonym  są.s’a 
dom  .w oiin  podaje dlm: p ierw sza i w zyw a 
if-łi -i‘o wspńtncjfo mrzy,gotowania s.a z?w- 
c»z oku.

Jbz.eciw dojściu  fjo  skutku zw iązku  pańklw 
Cadyck ich  łzruź-dzi E itwa, na jh ardz ie j zagre 
żoua przez N iem cóty w  razje  .zbrojncffo k i-ii 
flik tu , boć ni,c !+iIrm-‘ strzeżone nasze P o ln ­
ie .  ai-'< ońa będzie lćcm iecką  bacą w yp a ­
dow ą. Prele-gesni w y raz ił jednak pewność- żi- 
w ęhwtlż grozy z ivk n ie  sj.luc.znie rozditnu- 
t an.ua dżrś nn—ii er I.Hw n ó w  ku Pwlsc-e i 
w-łfisnśe w  W iln ie  d o jd ę e  do ponow nego pni- 
sko  !:1 'w sko  })m toruok:oy.p .zjednoczenia. Do 
k on a ją  tego nie -poirtycy. aile w rodzone i łn 
.toryi-irue podz-ucie -wspólnoty trze -li narc.- 
dów

K-4cra ściągnął dnżo inteligent'j.i ln ie ) 
»c-owej —  rńwneż i z. ji-kród  społeczeus-iwa 
żydow sk iego . Na c-zdmej kaw ie b y li —  m. in. 
starostą, p. Aorani Strugncz i ksiądz dtzaek 1:1.

Z E B R A N IE  SF>DEDZ’ M .N1 W K / jE W IE .

W  ani u 23 kw ietn ia  odbyto -się tu w  -' -1 ■ 
•urzędu gm innego Donnc/in W ałne Zebranie, 
m ie jscow e j ejpc>łdziełni c..T>ożvw-cóy ..Palno' "  
tpr/e ołicr-ności 40 ozkmkćiw i ]f l  gości. P r?** 
wodn-kzył zeiwiunu prezes B ads  Nadzorezi-j 
fi. Kraczkow.ski Jerzy.

Sprawozdanie z d‘ziatałn ośei spóidzieln  
za io k  uh. z łoży ł prezes Zarządu n. W o j-  
sii-c-ki Pav. et, u/.up-.ioił go łu filartor Zw iązka 
Spćiłdzicln i -Srpożywców .Społem ". poczcio 
«)d-była się dyskirsja nad sjwawo-zdanieiii.

Jak w idać ze sprawozdan ia , spótclz-eiiiia 
zam knęła rok ub iegły  z w yn ik iem  dodatnim  
Sklejp Kpółdzicln i dai obr-otu rSeznsgo zJ- 
.‘12.122 (za rok  1931 zł. 34 'ośó i . Czysta nad­
wyżka w-yniosta zł. 404 (za 1931 r źł. 7721.

Fundusze w łasne wynovszą: ud.ż-'ałowv z1 
1 77ó. «(połeezny i in. 2.410, razem  zł 4.18S.

W  raku uh -przysląjrjk) d.o sip-oidzichii 
18 ezłnnków, w T kwnrtnic roku bierżąecg i 
5 i /łonków, a c/beenie nai-rży 110 członków

W  roku uh. spółdzielni.;! \% yłu idowała w 
K rew ie  własny dom  drew niany w ie lkość ' 
10.5 ni. X  8 m. X  3 m. na pUk-u ofiaodowanvm 
p rze z  In zą d  Gminy. W  domu iv m jn ioszczą 
się: sklep sjrółdziehii. mieszkani.-* sk l-pow c- 
go i św ietlica spółdzielcza . Na (budowę tego 
(joniu sjpółctzieljiia otrzym ała od Ra lv 
Cznii.nnej zajKinioge w M im ie  vł, 500: r / > c  
r6»'>otv -— jsk d-ośtswa ImduJca — wykon*)!.; 
c z łon k ow ie  J.w/jda:nó-.

K ryzys goypodarezy znosi »ST)ói;lz’jidnia be-: 
boJcśn- e.

S|irzpdaż na k.redvl z-ostela zniesintin.
E. P

łekta G. PjR-ckiego, k tóry w yg łos ił poilnios'*- 
kiiizanie okojioznościow e, dzieci -usiadły do­
koła stołu suto -zastawi-onog-o, gdyż b y ły  dla 
każdego: bułka, kiełbasa, ser. m asło  i ja je , 
ladrue m alowane. A  k ied y  d ziec i jeszcze zo ­
stały obdarzone słodyczam i, radość i za d o ­
w olen i? « d i  n ie  m ia ło  gra-płc. Podczas u,ro 
czystości podn iesiono zasługi ogó ln ie  s za n o ­
wanego k ierow nika s/kryty p. Józe fa  Stiui'- 
szewskie.go, k tóry  n ;e s-zczę-d-zit zab iegów  
trudu jaJi p rzy  OTgąiftWbwiuiiu dożywian-ir;
dzieci, lak i przy u rządzen iu  św ięcanego. 
Po wsipóbiej fa to g ra fji obecni rozeszli się y>- 
małym nastroju, (przekonani, żc w spólnym  
w ysiłk iem  -ltiejednemu z*u moż.nu zaradzić.

M. B

Ar^sztawan^e podejrzanego 
osobnika.

Na stac ji ko iru rw ej w  Ołkienjukaen w 
ebw ifi ząsłi-zymaniu .się poeiągu zosta ł zatr/y 
m any b ezblłetow Y  pasażer n ie jak i lazak  Gk 
m arny, rzekom o poełiodząey z fY lln a , pr/y 
k tórym  zna lezione 20 doiarów . Gama*-n, da 
w at w ykrętne odp ow ied z i i nic eheiat u jaw  
uić celu sw e j pod f iż y, tw ierdząc, że  wy- 
jeehat z W in a  w  poszukiwaniu pracy. —  
Podeji- anego paeużrra c.ąadzztnn w areszcie.

m m '

V ! .; V  v

Jak wiadome yclną z gićninyeb podstaw 
gospodarstwa hołend-eułdeig-o stanowi hodo­
wla kwiatów.

Nu zdjęciu 
brzymich ipul

naszem  w idzim y jcd lio  z o] 
w-jKdiliżu Haarlsniu, obsiane

St&rt

S P O R T
vr "* f;

Mistrzostwa bokserskie Polski.
ringu. —  Cźy wygr&lgwilnian. —  Niespodzianki na

naJlepsP
X  ini,sfrz-ostyva Po lsk i z g rom a d z i ły  

ON liokserów , rcprezęnlu jąęy-c li  11 
o-kręgów. W  i Gita m ia ło  trzech  jtrzc.ł- 
śławicH'1.: Bagińsk ioga: Zn am trow -
sk iego i M a łiukow a , s la r tu jących  v\ 
w agach : m usze j,  l ek k ie j  i p ó ł ir ed n ie j .
Już "w p ie rw s zym  <iniu z a w o d ó w  o j  
pad li :  Znamirow-.ski i M u liu k ow . Zna 
m irow sk t  w y lo so w a ł  S lraucha zł:
L w o w a ,  późn ie js zego  f ina l is ię  W l - ć j  
rundzie  w i ln ian in  ma znaczną  p r z e ­
w agę ,  lecz yv II-e., p r z y p a d k o w y  cios 
S lraucha osza łam ia  go  i lw ow ia n in  
/.naeznię góru je .  W  IlJ-ej natomiast 
lepszy  jost , Z n am irow sk i ,  lecz fa ta l ­
na druga runda  n ie  p o zw a la  mu u zy ­
skać p rzew a g i  p u n k low e j .  C o p ra w d t  
d ecy z ja  sędz iów  jest dość  skonnpł i k o ­
wana: p rzeg ra ł  zaw odn ik  lcp s z -  ’,v 
ł -e j  i III-ćyj rundach!

M a lm k o w  r ó w n a /  p rzeg ra ł  d> 
gorszego  n iż  on zaw odn ika  —  Grub- 
sk ie go  ze Śląska. W iin ianni lechn ic t-  
n ie  b y ł  lepszy, niż ślązak lecz m ie j  u 
tyw-a ataku ( rn ib sk iego  zapew n iła  nut 
zw y c ię s tw o  w  oczach  sędziów .

Jedyne  z w y c ię s tw o  dia W i ln a  s e r -  
sktił Bagii isk i. łiijięc na pu-u-klS dość 
Słabego M a ja  (B ia łys tok ) .  W  pó ł f in a le  
sp o lk a ł  s ię z d ob ry m  p ię ś c ia rzem  po/ 
nańsk im  YWrskim , do k tó rego  prz •- 
g ra !  na p u n k ty  W  tein spo lkan iu  zent 
ściło się na Bagutsk lm  n ieustanne polo 
w an ie  ais K. O., co w yk o rzys ta ł  W i r -  
ski zb ie ra jąc  puscArty*

W id z im y  więc, : debiut naszvcti
p ięśc iarzy  nie byt św ie tn i .  Z yska l i  o 
ni naw et p rzych y ln e  o-ccny p rA S o w .  
lecz sukcesów nic odnieśli. Są wciłjż. 
jeszcze  w ie le  ob iecu jącym  malerj.t- 
lem, lecz b rakn ie  im z a p ra w y  i m ł y ­
ny  m eczow e j ,  k ió ry ch  to coćh m ogą  
nabyć  jed yn ie  w  m o ż l iw ie  częs fyeh  
spotkan iach  mięci? y tn ia s low i cli. D o­
za tern p ię lą  ach il losow ą boksu  w i le ń ­
sk iego  jest t irak  itenera, Pięściarizom 
w i leń sk im  i io frzeh ny  josil n ie instruk 
tor, ale w łaśn ie  trener t. zn. b o k «e r  
le j m ia ry ,-co  C/irson (m istrz  N iem iec ]
Ganzera (m istrz  W-loęh), Junosza - 
D ą b ro w sk i  i inni. k tó r zy  gośc i l i  w  
Polsc-e. P od  tym  w zg lęd em  bokser?\
W i ln a  są uiiośhMzcoii, g d y  p i ł k a r w  
m a ją  trenera  Sjiojdę, do lek k oa t le tów  
w czerw cu  j i r z y je d z ie  Ce jz ik  a lioks* - 
r z '  są p o zos taw ien i  sam ym  sobie. Bez 
p r a w d z iw e g o  trenera p ięśc ia rs two  nie 
zrob i .postępu.

P rzech od zą c  do m istrzostw  sp o ty ­
k a m y  w  nich w ie le  n iespodz ianek . W  
w adzr koguc ie j  now ic ju sz  N aw a  
(Śląsk) uź w  p rzedbo ju  b ije  m istrza  
Po lsk i  Roga lsk iego .  P od o b n ie  już v 
p ie rw szy m  dniu zosta je  w ye l im in ow . i  
n y  Arsk i.  C op raw da  ,,król k n ockou tu "  
p rzegra !  z doskona l i  m G arncark iem  
M is trzos tw o  Pociski zdobvw ;i,  ong iś  s(u

diu  jący w. W i ln ie ,  K onarzew sk i.  Zashi 
gu je  na podkreś len ie  fak t .  iż „d ług i  
T om ek 11- p ie rw szy  s w ó j  ly tn j zdphyl 

p rzed  dzies ięc iu  la i\ .  X  m istrzostw.) 
Po lsk i  są zakoń czen iem  boksersk ie j  
k a r  jery K on a rzew sk iego ,  któt -  obec- 
nii d e f in i ty w n ie  rozs ta je  się z r ing iem .

G z i  m is trzam i zosta-li nap raw dę  
najlepsi trudno to s tw ie rd z ić  bezap** 
lac\ jnie. B iorąc  koh- jno poszczegó lne  
w a g i  sądzim y, iż P a w la k  będzie  z a w ­
sze lepszy , niż Rotho lc . Po lus  n a le  
miast g odn ie  zos łużyt na mislrzcssiwo 
w ag i k o gu c ie j  i m ia l  w  f in a le  za p ;ze -  
c iwn ikB  doskona łego  K az im iersk iego .  
T o  sam o da się p o w ie d z ie ć  o R udzk im  
w  w ad ze  p ió rk o w e j .  Nalomia-sl w  wa 
dze lekk ie j  Ranasiak  „m ia ł  szczęście 
d o  sędz iów * ’ i wbąfpiiny c zy  zna jd z ie  
| ię  on w rep rezen tac j i  na sp o tk a ’ <.iacJi 
m iędz\ąi.aństwowyeh. V\T pó łścedn ie j  
P isarsk i w y w a lc z y ł  słusznie tytu ł m i ■ 
drza. a w  ś redn ie j C h m ie lew sk i ma 
jednego  ty lk o  r yw a la  —  M a j-h r zy c -  
k iego . A n tczak  W pó łc ię żk i^ -  w yg ra ł  
zasłużenie, lecz nie jes l jeszcze pełngf- 
yvartf>ŻGiowvm in ęśc ia rzem  Konarsk i  
—  lepszy  n iż Pfhrt lub W osk a

Mtsirzoistwa w y k a z a ły  znaczne w y  
rów nan ie  klatsy i tern ię fłuitmczą l i ­
czne n iespodz iank i.  Boks  yv Po lsce  /a 
kreś lą  coraz  lo szersze  kręgi a rów 
nięż poilnosi się klasa / n rod n ik ó w

yv. p. j.

P O L A C Y  N A  tlA S A K Y K O W A C H  H RACH .

PotsJd Zwią/ek Lek-koiillctycz-ny (kifirć- 
tywaiic lutajiowit skład Tiolskiyj reprc.zant-i- 
r j i  na Masarykowyrb ł l iw l i ,  jakie odbędą 
się Prddzp 3 — 5> Tizerwf.a br.

Skład ten wy^l^da jak następuje:
W eissów na —- dysk.
WtO ,1 rts i e w  i c z ó w n a —  skok wdał i bio# na 

100 mir.
N ow ak  —  s.kok wdal.
Now(rSiieis.ki —  110 m-tr. .przcos płol.kn.
N iem iec —  110 m tr. >z płotkam i i skok 

w zw yż.
Tnni z naszych czołow ych  łdckoaH elów  ?.i 

ięci będą w  tych  samych dalach n.a m r z a  
Polska —  B elg  ja  w  W arszaw ie . (Pat).

Pośwląteczay „orezenl" dla magistratu.
Z nętfzy wyrzekła się swych dzieci.

W czo ra j d-c paRcjt ś ledczej zgłosił s ir kie 
i i iy n ik  wyrt/iału Dpi fik i Społecznej Afngistra- 
lu m im la  V,iilaa i znn ieldowal, iż tegoż dnis 
o k o ło  «r<lz. 11 o rzyszła  d o  m agistra lo  nrirsz 
lipakffl miasta W iln a  n iejaka W eron ik a  ć./*-.' 
niirwska (Pańska 141 i zostaw iw szy na knry 
tarzu tro je  m ałyeb dzieci (rlz icw eryn k r W lk- 
to r ję  7 lot oraz dwóch  ch łopców  Ignacego  
4 lat i Eugeniusza 2 ✓  -tl /l-U-ytj.

Dzieci dostarczono do komisariatu, gd. ;e 
wezwano przez pcKcinnta Weronikę Czer- 
rdawską cebir, eddonia jej zpowrotem pod­
rzuconych drfeei.

flze.rnł»wska jednak odmówiła przyjęc iu  
dzieci i  osyviaiirzyta. „Jeżetl zmuszą mnie

do tego  —  zde im n ję  a SM-bię wszelką o d p o ­
w iedzia lność i d z iec i w ym ordu ję  w łasneini 
rękom a. M ąż i" « t  bezrobotny. Ją, też nic 
n ie zarabiam . Dzierż eścrpfą głód  ł chłód. 
W  dodał ko mąż, ośw lrd czy l, że dzieci uic 
wptiśei do d p ń ń p

AYobcc t? k i(./(- stanowiska C.z. —  dzieci 
.łrzesłanct d c  przyTułkn p rzy  u lłey  P o ło ck ie j 
Nr. 4.

P rzec iw k o  C zern iaw skie j craz .jej m ężow i 
wszczęte zostało dochodzenie.

Juk- • pow iada ją  sąsiedzi. rodzina Czci 
r.inwskicł, rzeczyw iśc ie  c ierp ia ła  ostatn io ok 
ropną nędzę pozostając często bez kęsa d i :> 
ba w  4cm u.

Echa pobytu Marszałka
PiłsudsKiego w Whnie.
P o b y t  M arsza łka  P iłsudsk iego  yv 

W :ln ie '; ) i> i itowai yv szereg  m om en iów  
óoyyodzących  yyy ją ik ow o  serdecznego  
s iosunku M arsza łka  do rodz in nego  
m iasta  M. in. P. M arsza lek  zadeuyko  
w a ł  w łasnoręczn ie  po r tre t  sw ó j dla 
w i leńsk iego  Z w ią zk u  Peoyv iaków .

Tegoroczne ćwiczenia

t u h i a c y n t a m i  i  narcyzam ..

Pociągi turystyczr.o- 
krajoznawcze.

D yrekc ja  k o lp i  P a ń s tw o w y c h  w 
W i ln i e  przys-tąpila do  o rga n izo w a n i  i 
w yc ie c zek  tu rystyczno  - k r a jo z n a w ­
czych. W yc iec zk i  te będą uruchom i-> 
ne d o  N aroczy ,  T rok ,  D rusk ien ik , Gród 
na, B ia ło w ie ży  i I. d

Ponad to  D yrekc ja  u ruchom i t. zw  
(HH-iągi cam p ingow e ,  k tóre  w y je żd ża ć  
będą >vc w czesnych  godz inach  ra n ­
nych  do  o zn aczon ego  m ie  jsca j w racać 
w ieczo rem .

W cńszc ie  u ruch om ione  zostaną !. 
v:w por-iągi j jopu larne ,  w ychodzące  
p o za  gran ice  Dyrek**ji W i leń sk ie  j. A i 
poc iągach  tych sto.soyyane hędą w ic i 
k ie  obn iżk i  tary-fowe, sięga jące 70 pro  
cent.

O  i le  chodz i o  t. zw. w yc ie c zk i  gru 
powe, obn iżk i  będą się przed.stayyia- 
ły  nastę jm jąco . p r z y  ilości osób od  8 
—  149 obn iżka  w yn o s ić  będz ie  38o.i 
proc., dla 50 - 199 osób  —  50 j>roc.,
dla 200 —  249 osób  —  60 proc., p o ­
nad  2o0 osób w z w y ż  -—  06" i proc.

Znac-zne ułgi p rzeyvidz iane są dla 
m liH łz ieży. P r z y  w yc iec zkach  k r a j o ­
zn aw czych  z udzia łem  ponad  800 osop 
(o rga n izow an ych  przez  ucze ln ie  p a ń ­
s tw ow e  w zg lędn ie  pop ie ranych  przez 
ku ra tor ju rn ) p rzyznana  b ędz ie  ulga 
w  ro zm ia ra ch  75 p rocen t.

Zjazd działaczy ortodok­
syjnych.

W  W i ln ie  w  przyszły/m m iesiącu 
od będz ie  tsię w a in v  z ja zd  d z ia ła ć -v  
o r tod o k sy jn ych  z terenu w o je w ó d z tw  
pó łnocno-wschodn ich .

Na z ja zd  p r z y b y w a  /. górą 500 ueze 
s tn ików  z yyyo itnym i przeyvódcam i z 
Wrarszawv.

*

Starani? o podniesienie 
gatunku wileńskich.
DowuuHrjem i *ic żc w  najW izAzym  czasie 

ma być zwołana kon ferencja  z lefzśatem  prze 
(łstam icieli Izb  P rzem ysłow o  —  H an d low e j i 
RzcmieśLnic.z-ej oraz nowojpow stajarej Izby  
R oin iczc j. Tem atem  naard będzie  sprawa pa-! 
niie.si-eaia rasy świń na WSleńsi&rzvznie, gdyż 
jak stw ierdzono, tuitejszy ga.tunek z.irjicłme 
nie -ladajo się d la  c e ló w  eks;porlowyeh. -- 
Podniesieoiń-e rasy świń (przyczyni się w y d a ‘ - 
tiiie do dobrobytu  hodow rów , reikrutnjącyeli 
sie z. pośród n iezam ożm  .'.h sfer syiej^krrli.

Kom em ińjit P, K. U W iln o — M laslo po­
daje do w iadom ości, że na m ocy arl 77
ikś-fawy | po wszecli nym o bo w - y zk li wojąlto 
wym  Piui M inister ™j)Taw \VAj„k.owych za ­
rządzą pow ołan ie na zw ycza jn e ćw iczen-a 
w o jskow e w .TOku bi żącym  następujących 
kutogoryj sz.ęrejjop ^-cłi rezerw y  (p od o f;te ro  
ssij..-, oi sze regow cy  j s ze reg ow cy ):

I. V  szrstk ich  -szeregowych rezerw bram  
i służb oraz m m ynark . w ajennej. k tórzy
pod legn ij pow ołan iu  .na ć f  .cze-jii; w  rotlu. 
iib iegfyin , lecz ecśczeń  tych n ie odb y li z 
j-ikad ikol wiek jK łwodów .

. • z  r o ł r a Ł i  1909: 1, P o clo f,eerow  h'
w ojska iotni|c,zego i bnfonow-jgo na 6 lygodT.,'. 
2.1 p odo ‘ ic-'rowi<- i szeregowe v ':>jrcejabśe: 
w o jska  fąezjiośej na j  tygod iii, a) w/.t-n- 
gow cy  -sjrca-jaliści wojsika lotn iczego i bnlo 
now ego na 4 tygodnie.

l i t ;  Z  roczn ika 1907 1) P o d o fic e ró w ; -
p .echoly, ka-walerjią a r ty łer ji, broni pancei- 
iiycb . sajpej iw , ża ju larraerj., sam ochodów , 
talbbrSw, służby u zbrojen ia  a m arynark i wc 
jenn e j na 6 tygod-n' Ą  szere flfw ęy  spec,'u- 
łiiśdj arię 1 r ji przćciiw lotn:czt-j i p om ia row e ' 
ż.aiidar-merji i służby uzbrojen ia —  na G lv- 
god.ai, 4) p od o ficerow ie  w ojska lotnżczegc ’ i 
LŚG. fo rm acy j te legra ficznye li —  na A  t 
godna 4) podoćieerow e w ojska lotn iczeg., i 
balojuiw- 'rl „  fo rm a ey j radjteJegra(\c.znyeh, 
s fuzby intendentuT}- i  służby zd row ia  —  na 
4 tygodn je, 5) s zeregow cy” specjaUści p :e- 
ch o lr , kaw alerji, urtylerji k oan -j, lekkie.,. 

> cięż Jat-j i na jciożazej, broni pancernych, w o j 
-■•kr uotnicze.go -i balonow ego, saperów , w o ’ 
ąka l ą e e . n o ś sainocliotlów , taborów , iłu/by 
anten jjenlnry s(iiżJj\ zdrow ia a m arynark i 
w oj-Miiiej —  na 4 tygodn ie,

i y - Z  roczn ika 1905: 1 ) 'Specjaliści pod... 
t -erow ie a .izer-egowry sluzby u zbrojen ia—  
• ia 6 tygodni 2) szeregow cy specja liśc i f  ir- 
m acyj te legra ficznych  .—  na ó lygodow. — 
•i) p od o ticerow ie  piechoty, kawak-Tji. a r lv- 
le r ji b ro ili .pancernych wojska lotn iczego 
^balonow ego, saperów , wojsk? łączności, Ij-n: 
daim-erj"b isanioclicnlów. taborów , .służby is- 
lendentury, slużl.y zd row ia  i m arynark i w,., 
j mnej - na 4 tygodnu 4) s zeregów -v 
ąpecjalfśc.i fo rm acy j te.le.grafieznveh i służby 
totendentury —  na 4 tygodnie.

V. 7 roczn ika 1902: 1) SpeojaJtóci po.lc 
e row ie  -i szeregow cy .^h iżb^  uzbroj-m i.i 

na 6 tygod.nń. 2! podofitcerow ie pteehoti- k-a- 
w a jęrji arty lerji. ( z w-yjatkiem ponuarow ci). 
Iran - -pan,--my eh. saperów . żandarnn-r ji. 
tam a, bodów  taborów , służby in tendentnry 
s łu żb j zdrówm  i m arynark i w o jen ne j —  na 
4 tv.godii.ic.

. 'irzon;.-.! w o p k o w e  odbędą się we w szy­
stkich rodzajach w ojska  i  .m arynarce w o j-L  
nej w  c za m k i :lie od  22 m aja 1933 r dc ur 
pńźd-ziernika 1933 r. a w  artvlcrj.i i, ma v- 
naroe w o jen n e j —  d 0 24 łutego 1934 r.

szeregow i rezm-w-, .któzry o trzym a ją  kar 
tę p ow o ła n a , a k tórzy  z ważnych p ow n doy . 
w ym ien ion ych  w  rozporządzenu w ykona w 
czcm  <k ustawy 0 pow sz. obow .” w o j.A  
pragnę i f )v  uzyskać odrorzenijc rw iozen  n i 
rok  1934. w zględn ie uzyskać przesu*tięc:.- 
okresu odł)vci.a ćw iczeń  na term in póżu ■ 
•szy, n iż len. Który zosta ł im wyznarzon\- 
w karciie powołan,;a m ogą n a jp óźn ie j na ł 
tygodnn? p rzeą  term inem  -Siawicnnictwa 
wi_i(*sć dc. t ‘j  p. K. U., k tóra w . s ( a w f  
kartę pow ołan ia  odpow .edu-o nm otyw ow a nu 
^ “udokiimentowa.ną prośbę. P rośb y  o .sól” z 
rod zin y  rezerw isty  o  przesunięcie term inu 
lub odroczen ie  mu ćw iczeń  nie będą rozpa- 
1ry  wafli?,

Rzeżnkcy wileńscy domagają 
się budowy rzefnl eksuo/- 

towej.
W  z v ią z k u  z m o ż l iw ośc ia m i eks 

portu z  W i le ń s z c z Y z m  prztTworÓM 
n ię^nyclj cło ZSSR. aktuahtą stała się 
uprawa b u d o w y  yv Wrlrt/ic w ie lk i e j  
rzeźn i ek sp o r tow e j  w ra z  /. chłodnią. 
V  zw ią zk u  z tem odby ła  się w-*zora] 
k on fe ren c ja  s fe r  za m te resow an ych  W  
w yn ik u  narad  pocslanowiono za p o sred 
n ic fw em  I zb y  R zc in ie ś L i ic z e j z ło żyć  
do m agistra tu  m en to r ja ł  z żądan iem  i a 
a l iza c j i  oddayyna już op racow  anegń 
p ro jek lu  budow y  rzeźni, tent b a rd z ie j  
że  w  d ro d ze  śc iąganych  od rzeźników- 
opłat pow sta ł  już spec ja lny  fundusz, 
w  w ysokośc i  p rzesz ło  300000 z łotych 
k tó ry  zna jdu je  się obecn ie  yyT r o zp o ­
rządzen iu  m ag is tra lu . ,

W  vhudoyvanie noyyoczesnej rzeźn i 
i ch łodn i p redys tyn u je  W i ln o  w  p ie rw  
szym  rzędz ie  do  zasilania rynku  so  
w ieck ;ego  i d la tego  'kwestja budoyyy 
n o w e  j rzeźn i jesl dla V\ ilna noprostu 
palącą.

Konferencja w sorewle roz­
porządzenia o dostawach i 

robotach.
Dnia 20 kw ietn ia 1933 r. w  Ł b ie  P r z ' 

m ysłow o-H undtowej w  W iln ie  odbyta się kon­
ferencja w  spraw ie projektu  rozporządzenia 
o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Pań­
stwa, sam orządu o raz inatytucyj praw a pu­
blicznego.

N a  kon ferencji były wypow iedziane zda­
nia, że. zbyt daleko posunięta fa w o ry za c jj 
produkcji k ra iow e j m oże sp o w  od o wnć w 
wielu wypadkach trudności dla handlu, zw li 
sz-za. gdy jakość fabrykatów  krajowyah p-cl 
nizaza od jakości fabrykatón  zagranicznych 
Sprawa pierwszeństwa dla rynku m iejscow e­
go przy dostawach nie została w projekcie d o ­
statecznie zaakcentowana, przyczem  sfery go 
■spodarc7e uwar.ają za pożądane, by sam prze- 
targ odbyw a ł się w  m iejscu dokonania dos! i 
m v  lub roboty.

Dużo zastrzeżeń w y w ołały przepi-sy ust 
bijące specja lny ppzfw ilą j przy dostawact) dla 
M-ytwórr.zości rzenńeśln iczej a także p rzepA y  
zezw aja jące na oddanie przedsiębiorstwom  
państw o M-ym ^anrówień z v,-olnej ręki, ce­
lem pod lrzym ania łych przedsiębiorstw . P od ­
noszono na kon ferencji zarzuty ro  do zbvi 
n iej rozbudow y jirodukcji przeslsiębiorstw 
państwowyrh  z w ielk im  uszczerbkiem dia 
przem ysłu pryualnego.

Ntlogćd jednak. kon ferenci? uznała, 
projekt zaw iera szereg dodatnich momentów, 
k-tóre mogą przyczynić się do uporządkowa 
nia tak w ażnej dla ster gt>sr>odarczvch dzie­
dziny, jaką jest dziedzina dostaw na rżerz 
Skarbu Państwu, samorządu i instytuc.yj pri- 
wa publicznego.

Stan chorób zakaźnych
W  eiągu ub iegłego  i , godnn* na teren lr  p«> 

szczegótnyeh  p ow ia tów  w o jew ód ztw a  w ileń  
sk iego  za-no.owaido 117 w ypadków  aayhoro- 
■ aii na choroby zakaźne, z czego na epidem  
ję  tyfusu brzuoznego pnrypada 27 chory ) h, 
p lam istego 3, gru źlicę  j 1_ jag licę 39, ospę 4, 
m irę 4 różę  6. p łon i cę 17 i inne C.

„hąsOwka".
Od paru  tygodni chodzę po salacn Sądu 

G rodzk iego w  W 'tlnie. Na ofctatniem piętrz.e 
obradu je codzień  Sąd Karny. Godzien w  jed 
nej saJ.i ( jw ic  *CTje o godz. 9 i l ł  *p r j>  
podobnych  do cii b ie jak  krop le  tego sam eg j 
płynu- Plyiu ten nie jest w odą źródlaną 
Jest i  mi Jim nektarem . M a kolor żó łtaw y (bu­
ry od.;-l|Cń). Jest pow szechn ie używ any przez; 
wieś przy każdej oka zji: denaturat

Od s itk u  m aw iący bow iem  rozgorza ła  u 
nas walka, ja k ie j p rzyk ład ów  tezebaby cb yb j 
szukać <w Stanach Zjed ’noc.zonyeli Am eryk 
Północnej w okres ie  przed kadencją p rez - 
denta Iłoosccelta . W a lka  ta jest w prawd?! 
toczona z m n ie jszym  aparatem  ż z m n i*j- 
szem  nakładem  śr.xtków. .Ale zato energja, 
sprawność ii zapał dają rezu ltaty o i »k  
b ard zie j p-unyśjne.

I.otue ko-mksj w wysokich butach i w 
nutowych, luh khaki, m uiijlurach, nie p-z> 
p om ocy  - dzia ł pancernych i karabinów  ma 
szynow ych  lustrują w sie i m ia steczk a .

P o low  bywa ob fity . Geritralne „odkaża- 
I f :c". wiiosenne. porządk i proszę państwa'

Potem  na ław ie  oskarżonych (Pffjl.t.! •. 
tw arzy Czoła ndsiue. T yp y  na ogó ł zdegezi ■- 
nowane ilizycznie. P ryszcze. S+aiby wzrok 
Zm niejszona piibudliwość i  brak pełn p rzv  
lomnośdi( um ysłowej. L ęby na w pół otw art- 
Ludzie bezbronn i.

W id za  ogarnia lęk. Lęk  przed... ilośeh; 
t\xh spraw,

A  jednak dobrze  jest psiakrew jak je ;! 
D obrze , że  cesarsk im i c ięc iem  zaczęto pe 
netrować i w ie trzyć  tę w styd liw ą część =praw 
naszej wsi.

Pęd zen ie  ,ą)oli1ury“  urastało do rozm  
rów  napraw dę nc-pokojących. t lit.

R * D i  0
W I L N O

oRODA, jjn ia 26 kw ietn ia 1933 r.
II,40 P rzeg ląd  prasy. Kom. m eteor, ł z a ; .  

12,10: M uzyka z ptyt. 14,40: P rogr. okienny
1 -.1,-45. -Muzyka o-perowa (p ły ty ), la . ló :  Giełda 
ro ln icza . 15,25: Chwidka strzelecka. 15,35 
Audycja dla dziec-i. 16,00: U tw ory  Deibussy— 
go (płyty L  16.20. O dczyt dla maturz. 16.40 
..K łusownik i 1;tusow nictw o" —  odczyt. -  
17,00: Au dycja  m uzyczna 17,40: „O rgan iza. 
ja  warsztatów dla m łodzieży bezrobotnej w 
W ied n iu  —  odczyt. 17,5o: P rogram  im
czwartek . 18,00: „D z ie je  ewolucjo-nlzm y J i ■' 
(>rvj ew o lu cy jn ych " -  odczyt d la maturz 
18,20: W iad  bieżąi-e. 18,25: P iosen k i Hank 
O rdonów ny (p ły ty ) 18,40: P rzeg ląd  titewsk 
18,55: R ozm aif. 19,00: Coda. ode. pow . 19,1!). 
R ozm aił. 19,15: „C o  się d z ie je  w  W iln ie" '. ' 
—  pogad. 19,30: ...Jak się fpisze p ow ieść "?  —  
fe lj. 19,45: P rasow y dzienn ik  rad j. 20.00 
W iec zó r  eygański-ch rom ansów . 21,00: W iad . 
sport. 21,10: K oncert kam era lny 22,00: Na 
wridnoka-ęgu. 22,15: M uzyka lekka 22,40: W  . - 
.łątki z op. „H oJender T u łacz" —  W agn er* 
ip-łyty). 22,55: Kom. m eteor. 23.00: Muzy- i 
tanec7.na.

W a K S Z A ^ Ą -
śliO TiA . dnia 26 kw ietn ia 1933 r.

lo,;Vó: P rogram  dla dzie<-i —  „Ż yw y  Nu 
.ner P łom yk a " (tygodn ika -dla d z ie c i m łodsz ) 
16 0Q: Ptyty. 18,25: M in yka  lekka i taneczna 
z kaw. Gastronom ja. 19,20: „Skrzyaka poc~- 
towa —  roOnKza‘\  22,40: O dczyt w  jeżyku  rn 
ni lińskim  ip. t. „T u r-s ty k r  w Polsce ' ’

NOWINKI RADIOWE.
R O M A N S E  CYG A Ń S K IE .

9 DzLsiaj o  godz. 20 nada rozgłośnia war- 
s iaw sko m liy  s-icczór, k ló r j  w v pe*U), r« 
m ans* c y g a ń s k iz s lB f# z e  popu larne w śród  

» szerokiich mas sturbaczj P ieśn i te będą wy­
kona..e p rzez chór oaem ionow a z  to w a rzy ­
szą,, ,em zespob. g ita j bądź też p rzez  p. O l­
gę Kumiiissą, obdarzoną niskim  g-foo* rr. alto 
wym , k .ó ra  śpewąć będzie z  ro w arzy szef, ie a  
chóru i gitar.

D M A  K yy.w RTETY P O L S K IE .

O godiz 21.2Q wystąpi przed inikrofooeni 
Kwartet Polak który do swycL wuMuertów 
ałai i wprowadza utwory kom pozytorów po.- 
elkth, bądź wapółczesnych bądź Jed dawnie; 
szych często zaponin.anych n ’.*sfusznte. K „, 
cert środowy przypomni adjofełiK-haezołu 
kwartet smyczkowy T.dur Romana Statków 
skiego ora;, iw erte t b-du.- Kazimierza Siko. 
skiego. o n iezw yk le zwaTtej komst-ukejk

WALKA 2 KRYZYSEM
Ciężkie prrwJ yw ftm y czasy  1 Ż fc ń t  gosu.) 

da.rcze zariitka! WHJka o  byt wesizła w  ste- 
djum d ecyd u jące ' Stobi i mrńtij idtolm bo 
w iem  upadają **:<k k-jc. z urucem starają się 
u trzym ać na ,poTOver.rclnw! Taj. je;., we 
u-sziAC ich nasmal zaw odach, tak jest w dz e 
d zii.je  hanału i przemysłu.

W  ti-j tak c iężk ie j sytuacji, każdy ku­
p iec, k a żd e  w łaściciel f  rm y przem ysłow ej 
lub rzerin c iln iezej, każdy urzędnań i  każdv 
robo-tnif, muis.i pamiętać, o k on ieczn ej wpr*,vt 
potrz dfi( p rzygo tow an ia  się do walki, jaką 
jizsł kw estja  przyszłego bytu matej-jałnego.

W  tyeh własno.. i>arunkacb n a leży  odpy 
•wiedzieć na najw-a-żniiejsr pytanie, czv  p o ­
siada się dosłalec.zTie na to środk i, abv 
móc w  dob ie  obecnego kryzysu, w ytrw a l* 
dążyć dd ostatecznego zw ycięstw a. Zdając 
so-bś spTawę z .istotr-'go p o lo że iiia  nal»'żv 
n iew ątp liw ie  przyzn ać że nikt n ie m oże 
uważać się za dostateczn ie m a terja to ir  usi 
tuow anego  ,i n i"  zależne go od m ogące j się 
ly-ytworzyć k.zv l\ł-' zn e j syiuacjc, zw łaszota 

jeś li dew izą jego  jest zabezp ieczen ie soli i 
d ob re j przyszłości.

K ażdy w iec w sw oim  własnymi dobrz 
aroz.um.anvm interesie, musi pam iętać o  z a ­
kłam  haśle”: N IG D Y  N IE  .TE-SjI ZA PÓŹNO 
a w iec dać szczęściu d rogę do siebie.

Dnia 18 m aja r  b. rozpoczyn a się ciąg 
nienie 1-ej kl 27-ej t Y fe lk i ‘.j Po lsk ie j Pań 
s lw ow . j  L o te r jj K lasow ej i trwać bedz-ie dr. 
11 październ ika r. li. w k tó re j g łów na -wy­
grana w szczęśliw ym  wypayfku wynosi dwa 
m lljon y  / 'otyci; i t. p. W ystanczy natra f:; 
ty lko na szczęśliw ą chw ilę  i los dostać z 
s zczęśliw ej ręk': a dobrobyt będzie, zapez
niony na całe życie.

Kolektura H. yónkow sk j przyoz.ynila się 
do wzbogacenia yyielu ty s ięcy  rodzin , i r « a  
żać ją  na leży  za najszczęśliw szą bo sprzypt 
yv oizozęścjiii. A  v^ięc w szyscy  po kupno 
szczęśliw ych  losów do 1-ej k lasy 27-ej lol. 
d «  na jszczęśliw szej kolekrezry H M inkows... 
W|#łno. Nieniireika 30 tyj. >13-17. P  K. 0  
80928 a- przyszłość zapewniona.

I r e s t a u r a c j a "
11 Z A C I S Z E I C

w Nowogródku —  „M ały Zam ok"
Lokfti  ponętny i m iiy . Kuchni* w y ­
kwintna, Bufet obf ic ie  z t o p i t r t o n y  
w  zimne i gorące zakąski. Gabinet* 

Z e sp ó ł  muzyczny.

Ceny niskie Ceny niskie
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OpftcU —
^Tiatn półn --zachodni, 
lenc ie  : WMO>i.
■w»*i dość pcg dn c.

—  Przew idyw an ą prza-Łieg pogody w d.iiu 
•t/isiejszmn 28 k wir. talia 1933 r. »  g  P L  M.
P ię tn a . słoneczna i  c iep ła pogoda o słabych 
u ia frat h mi iw ow ych .

A D M IN IS T R A C Y J N A

—  Z A K A Z  I  Ż iW A M A  T R A N S P A R E N ­
T Ó W  W  PO C H O D Z IE  1-M AJO W YM . D ow ia- 
iu jem y się, i i  zabron iono uczestnikum 

pochodu 1 m a jow ego  wynosić na u licę w s ie l 
kie tr asparenty z  napisam i i bez. D ozw o lo ­
ne będą ty lk o  sztandary party jn e  i  zw ią zk o ­
we. W  dnia d zis ie jszym  w  Starostw ie G rodz­
k ie™  odbędzie s ię  k om ereoc  ja poświęcona u.s 
talentu m arszruty pochoou.

M IEJSKA.
—  W znow ien ie  robót kanalizaeyjn ;.ch . —

V\ e czw artek  dnia 27 ton. m agistrat zanu­
rza  w zn ow ić  roboty  p rzy  kanalizow an iu  gma 
citów  i  ob jek tów  w o jskow ych  w  dzie ln icy 
k a iw a ry jnk.ie|. Ma znaleźć katrs/łn lenie 100 
bezrobotnych .

—  W od oc iąg i w ndeu u cy K a lw a ry jsk ie j. 
Pod ług p ro jek tu  dyrek tora  w od ocią gów  i sn 
n a lizacy j m ie jsk ich  inż. Jensza w  począ t­
kach cze rw ca  m a ją  być  rodjęte roboty; nad 
zaopatrzen iem  w w odociąg i ul. Kaiw  a r y j­
sk ie j na przestrz -ni aż ( jo  ul. Saraceńskiej. 
Pozatem  identyerne roboty m ają być przep 
row adzone na u licach : D w orsk ie j 1 A r ty le ­
ry jsk ie j.

—  W istn im an ie  u rlopów  w w ydzia le  p o ­
datkow ym  magistratu. W  W y d z ia ł ’ Podatko 
"  .m  M agistratu m. W iln a  zosta iy w strzym a­
ne w szystk ie urlopy, a to z pow odu m a ją ­
cej nastąpić lik w id ac ji W yd zia łu  i p r z e j­
ścia wym iaru podatkow ego  do  Izby  Skarbu-

L ik w id ac ja  tego w ydzia łu  potrw a około  
4— 5 młesSęcy. Redukcji ulegnie około  i 00 
osob z p ‘TSonWu.

L ITERACK  \
—  Dzisiejsza -yroda L iteracka  zapow iada 

sie i je zw y k le  interesująco ze względu na >1- 
1 m a icon ą treść zgłoszonych  referatów , k io 
re om aw iać będą z różnych  punktów  w idzę 
nia zagadnien ie artystycznego film u polskie 
go Będzie to zarazem  inauguracyjne zebranie 
< rganizującego się w  W iln ie  k lubu Fiłmo- 
v\ ego".

Początek o godz. 20,30 W stęp  dla człon 
Łów  Z7.LP bezpłatny. Goście płacą 1 zt.

SPR AW Y  AK ADEM ICK IE
— K om enda O bwodu Akad. L eg  jonu M lo 

d y th  w zyw a  wszystk ich  człon k ów  i kandyda 
tów U. U. pow raca jących  z feTy j śwdątecz 
nych do m eldow an ia  się w se.kęe tar jac ie  L  
>t K ró lew ska 3 in. 22 w  godz. od1 19 do 2‘).

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Próby orkiestry m iędzyszkolne j odby ­

w a ją się w  dalszym  ciągu w  lokalu szkoły 
powszechnej itr. 17 (W . Pohulanka 18) w  
pou iedzia łk i, w tork i po jednej godzin ie  w  piąt 
ki po dw ie  godz poczyna jąc od godz. 16-iej. 
Nauka gry  jest bezpłatna (Sprzi-pce mando 
lin y  wuolen-Gzelo g ita ry  i in n ej M łodzież chcą 
ca iię w yuczyc gry na jakim ś instrum., niech 
się zgłosi pod adresem, ja k ’ w yże j.

H A R C E R S K A
—  Z jazn  W alny O ddziału  W U. Zwiazkui 

H arcerstw a Polsk iego  tdbędzie  się w  W iln ie  
w san Śniadeckich USB. dnia 7-go m aja r b, 
w  >ier-wszym term in ie o  godzin ie 10 m. 30, w 
dr 1 gu l  terarinre o  godz. 11. T erm in  nadsyła 
nia w n iosków  upływa dnia 4 - jo  m aja

N I K  A
dziennym : ! l  Spraw y organ izacy jn e, 2) kw - 
stja Kasy Sami/pomo-ry Zw iązku BibJjotc 
karzy  Po lsk ich , 3) re fe ra t p. W łod zim ierza  
P io trow icza : S łow n ik  wyrazcłw  b ib ljotec/  
nych

—  Zarząd  R eprez, Kasyna P od o fie . Gar
rażona W iln o , poda je  do w iadom ości swoich 
■członków, że z dniom  15 m aja 1933 r. U l­
ataj-' u rucnom iony P od o fic e rsk i Iłom  W yn o- 
c zyu k ow y  w  Now-Łczach, za m iesięczną Wpła­
tą 00 zł. od osob dorosłych  i 30 zł. od dzieci 
do lat 12-tn, p łatne w  trzech  ratach m iesięr'. 
nych 'Z tem że p ierw sza  ra ła w inna być uG.,. 
czona przed  w y jazdem  do Nowi.cz.

Sezon w  p od o fie . domu w ypoczyn kow ym  
w Nowaczach w  roku bież. trwać będzie- a cl 
15 m a ja  do 15 września 1953 roku.

D zieci pow ierzon e  zostaną opiece fre l’ - 
lanki.

S to łow n ia p row adzona będzie  we w łasnym  
zakresie.

Podan ia  o p rzyzn an ie  miejsc, p rzy jm u je  
za rząd  kasyna w term in ie do dnia 1 maj.t 
1933 roku.

SERA W Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E
—  G RO ŹBA S TR A J K U  K R A W C Ó W . W y 

buebł ra targ  m iędzy  pracodaw cam i, m asaży 
wiórami a kraw cam i na tle  zam ierzen ia  p ra ­
codawców zm niejszenia zarobków ’. Pracodaw 
cy  nam ierzają cofnąć podw yżkę  udzieloną 
kraw com  w czasie ostatn iego strajku. —  K ra  
w ey ośw iadczy li, iż w razie  obn iżk i płac —  
og łoszą  strajk.

R Ó Ż N I ; .

—  W uroczystość św. Z y t ' 27.IV  b. a. 
o  godz. 6 rano w  kv,ę-i.-h- św. Jakóba O l. 

praw i m szę św. z wystaw ien iem  4 wygłosi 
ka?an:e ks. P io tr M ościcki, na które wszyst 
k je  p racow n ice dom ow e  m. W iln a  zaprasza 
Zarząd Zw iązku.

—  R ękaw iczk i w ileńskie do A n g lji i 
państw bałkańskich. Naskutek zam ów ień  c j t  
tatnio fa b rvk i w ileńsk ie w ysła ły  do Anglii

TEATR I MU7 YKA
—  T ea tr na Pohu lance. Dziś po cenach 

propagandow ych  (2u tan. o godz. 8 w .) „ L e ­
karz b ezd om on y" Słonim skiego, w  prem  j ’ 
row e j obsadzie.

—  t'reni|era ^W ese la4-'. Jutro w  czw artek  
dnia 27 kw ietn ia  o godz. 8 w. w  Tea trze  
na Pohu lance uroczysta pyem jera arcydzi da 
n arodow ego  St. W ysp iańsk iego  „W es e le " .

U dzia ł b ierze  ca ły  zespół. —  R eżyserj.i 
dyr. Szpak iew icza, dekorao je  M akojn ika. - - 
Wj p ią tek  ipo ra.z d rugi „W ese le "

—  Jadw iga Sm osarsta w W iln ie . W  un.i 
b liższych  dn ia ch .p rzy jeżd ża  do W iln a  na go 
ścinn- w ystępy do Teatru  Ponu lanka urocza 
gw iazda polsk iego ek ran u  Jadw iga Sm os,-li­
ska, k tóra  grać b ęd z ie  w  .pięknej kom ed j; 
w ło sk ie j (iNino Ox.illia) p. t. „Żegn .^  m łodo­
ś c i" —  Partnerem  znakom itego gościa, bę­
dzie u lubieniec nublicznościi w ileńsk ie j, zna - 
kotmity artysta teatrów- w arszaw skich  St. Da 
czyński.

—  T ea tr „L u tn ia ". W ystępy  M eli G ra­
bow sk ie j. Dziś ukaże się po raz d rugi m e lo ­
d y jn a  operetka K a lin ana ,.M a rk a " -z w y s tę ­
pem  gościnnym znakom itej śp iew aczk i M 
G rabow sk iej w  rol-i ty tu łow ej. O peretka ta 
odniosła na p rem jerze  sukces artystyczny 
d zięk i doskon a łe j g rze  całego zespołu T efek 
tow ne j wystaw ie. R eżyser ja  M. Tatrzańsk ie 
go. Zn iżk i now ego  typu —  ważne.

—  „W eso ła  w d ów k a14 na przedstaw ien iu  
p iąK iłudniowem  w ,,Lutni'44. N iedzie ln e  przed  
s taw ien ie  popołudn iow e ipo cepach zn iżonych  
yyp e łn i p rzep iękna operetka ,W eso ła  wdów­
ka “  ,z M. G rabowską w  roJi g łów nej. C en - 
zn lżope

—  „ W  pustyni i  w  puszczy4'. Dużą sen 
sacją dtla naszej m łodz ieży  szkoln e j jest przy 
ja zd  dc W iln a  —  teatru „Ż a g iew ", k tó ry  na 
deskach sceny tertru „L u tn ia " od soboty  dn.
29 bm. w ystaw iać b ęd zk  w  godzinach  p o p o ­
łudn iow ych  inscenizowaną pow ieść H  S ;en 
k iew ieza, W  pustyni i w- p uszczy". T ea tr 
..Żagiew '4 pod kierow-nactweim art. dram-. Id t 
VIiciioro wsk 1 e j jest jsdyn ym  teatrem  w ysla  
m ującem  ujęciu naszeDj s ław n ej vedettv. 
d la m łodzieży.

B ile ty  na to. arcyc iekaw ę w idow isko -sn 
bota dn. 29 bm  godz. 4 po  po i.) już są do

nabycia w  kas ie  teatru „Lutazia" w cen ie od 
40 gr. d< 2 z ł

—  Dzasiejszy w ieczó r Hanki O rdonów ny
św ietnej a rtys tk i ż n iezrów n an e j p ieśn iark i 
da m ożność n iez liczonym  wudbicialom  Jej 
talentu podziw iać  n a jn ow sze  p rzebo je , w  uj- 
mu-jącem u jęc iu  nasze j sła.wkdne 1 y-Metty. 
źu pe łn -e  n o w y  pTogram. Rcwdlady^nc kosi pi 
m y. WHeczór odbędzie się w  -Sali KonScr 
w atorjum  (W ie lk a  47). P oczą tek  o godz.. 8 
w-iecz. Pozosta łe  M l I j -  w  kasie Konserwa 
(orjum  (Końska f )  od 11 rano.

List do Redakcji.
Szanow ny Pan ie R edak lorze !

W  zw iązku  z um ieszczoną w zm ianką w 
gazetach o  zasypaniu  rob otn ików  na ro b o ­
tach kan a lizacy jn ych  u p rze jm ie  p ros im y  o 
um ieszczen ie następu jącego kom unikatu :

„N a  ui. Ł eg jo n o w e j pdow adzone są ro b o ­
ty- w od ocią gow o  iprzy stosunkowo nie g łę­
b i  kim wykupie.

P rzy  p rzyjściu  autobusu olzsunęłS # ę  jed 
na z-' ścian wykopu, p rzyczem  dwuch ro b o t­
n ików  (a n.ie 4-ch) zostało jirzysypano do 
p o ło w ę . Jeden z  tych rob otn ików  B ie lińsk i 
Mi :hał -pozostał na robotach  »  w dńiszyni 
ciągu  pracuje, d ru g i zaś Czepukojć Józef, 
celem  zbadan ia stanu uszkodzonego  ciała 
zos ta ł od w iez ion y  do szp ita la św. Jakąba 
Stan robotn ika Cz-cpukojcia jest zadaw a la ­
jący- i w  tych dniach p o w ró c i do pracy.

Inż. H  Jci.sz.

WyohewffDek ên. n̂chominowa
skazany za fałszerstwo.

Na law ie  sądu okręgow ego  w  Wfjni-* za 
siadł w c zo ra j em eryt poruczn ik  Jan T im o  
f ie je w  pod zarzutem  s fa łszow an ia  2 św ia ­
dectw  lekarskich w  celu uzyskan-ia w yższ i j 
ren ty  in w a lid rk ie j. D z ie je  je go  życi.a i karje- 
ry  są c iekaw e *. n iezw yk łe.

Jako syn ubogich  rodziców , zam ieszka­
łych  przed  w o jn ą  w  Suwałkach, uczęszczał 
d'o przeoszmoia d la b iednych  d!zieci. P e w n 'g o  
dnia przedszko le  to  od w ied z ił genera ł Su 
chom linow  U w agę jego  zw róc ił in tc ligen tm  
chłopajc. Generał zaop4ekował się n im  i po 
k liku latach w ysła ł do korpusu kadetów  w 
Orenburgu.

T h n o fie je w  jak o  k a je t  k ilka  ra zy  odw ' -- 
dza Suwałki, polem  zaś w  ta jem n iczy  son 
sób g in ie. Podczas w ojn y, w  roku 1914 w\ 
p ływ a w  -Moskwie jako  poruczn ik  dragoń- 
skiwgo pułku. Ż y je  w ystaw n ie i jest znany w  
sferach  tow arzysk ich.

B ierze  udzuił w  walkach na froner? n ie­
m ieck im  ń zosta je  raniony-. Am putują mu rę ­
kę. Jednocześnie z n im  w szpitalu przebyw a 
w ted y *s vn  naczeln ika rosy jsk ie j P a ła ty  T i- 
m o fie jew a , noszący io  sam o nazw isko i im ię 
—  Jan T im o fie jew . Janow ie T im o fi- je w o w ie  
zap rzy ja źn ili się-. .Syn naczelnika Pa ła ty  ob­
szern ie opow iad a ł o sw ojem  życiu prywat.

W krótce , Jan T im o fie jew  svn naczelnika 
Pałaty, um arł. Jan, T im o fie jew  odtąd podaje 
się za sv.na naczelnika, co  mu łatw o prky  
chodzi; bo zna życie  zm arłego.

Po r-w o ju  ej i ucieka d'o Po lsk i Tu  w  Su 
wałkach w ystara ł się o obyw atelstw o i o 70 
p roc. ren kg inw alidzka . U w ażał jednak. ż «  
jest tego za,mało. Z ło ży ł podanie z prośbą o 
■przyznani- w yższe j, za łączając sfałszowani 
ś wi a d eoł w a leka rsk i e .

W  m ięd zyczas ie  pobra ł 7 0  skarbu państ­
w a  6545 złotych. Fa łszerstwo -wydało Się i 
T im o fie jew  os iad ł na ław ie  o-skarżo-nych ł )o  
w in y  p rzyzn a ł sie. P rzy zn a ł się także, żc 
jest synem  w oźnego z Suwałk. Sąd skazał go 
na rok wiezmp.i.p, ;i no •'ardo-sow-aniu amnv-- 
stji na 6 m-iesiccy i p ozbaw ił tem  praw do 
em erytury. ‘ ~ - W Ł O D

NA W ILEŃSKIM  BRIJKU
NAJŚC IE  N A  M IE S Z K A N IE .

E u frozyna Łahieńska (W ie lka  12) zamei 
dow ala  polic ji, że późno w  nocy w m ieszka­
niu je j zostały w yb ite  szyb i oraz w darł się do 
w nętrza n ie jak i K azim ierz P lan ow sk i k tó ry  
m eldująca .pobił.

P o lic ja  wszczęła dochodzenie.

O KP A D Z E M E  S O D O W IA R N I .
W czo ra j w  nocy złodz ie je  p rzy  pom ocy u- 

sunięcia k łódk i i zerwania zasuwki przedostali 
s ię do (pom ieszczenia sodow iarn i Józ. MoJtrac 
ki ‘go (Ostrobram ska 5) skąd skradli czekola 
de oraz inne tow ary  na ogólną sumę 520 zł.

Pod  zarzutem  dokonania tej k radzieży zj 
trzym ano jednego osohnika. Skradzionych rze 
czy narazie n ie odnaleziono- Polic ja  prow adzi 
dochodzenie

M O Ż E M Y  B Y Ć  O U M N I  Z  T E G O  F I L M U !
O to  n ag łów ek  recen z ji R ed . Preuna (K in o ) z p oU k iego  fiJmu

Pr.

liOsPÓiłARCZA
— U lg i ta ry fo w e  i podatkow e dla handlu, 

p rzem ysłu  i  ro ln ictw a. D ow iadu jem y się, ,ż 
nas kułak starań W ileń^k:- -j Izb y  P rzem ys­
łow o  —  H uaidlow tj, k tóra  wystąp ’ ła do 
w ładz cen tralnych  z obszernym  m em orja ł :m 
w  spraw ie uzyskania ulg ta ry fow ych  i p o ­
datkow ych  (j la  handlu, przem ysłu  i ro lm c ! 
wa w ładze centraJne częśc iow o  p rzych y liły  
się do żądań Izb y  i  spraw y zw iązane 1 u lg- 
mi będą za ła tw ion e w- maju rb.

ZE Z\YE4jZKOW I ST O \V .
—  W ileń sk ie  K oto  Zw iązku  B 'b ljo tek a rzy  

Polsk ich . D n ia  27 k w ;etnia (czw artek ) r b. 
o godz. 8 (ósm ejl w ie rz , w  lokalu  B ib ljot-w ; 
Un w eTsyieckiej (ud. Un iw ersytecka ój odbę­
d zie  się 110 Zebran ie Koła. Na p o r zą d k i

M l t i N O N  G. EBERHAftT.

Całkowite zlikwidowanie v~f 
terorystow w „cyrku“ na Potockiej.

Aresztowanie „Jana Br ba" i „Mieczysława Wielkiego".
W e w czora jszym  num erze dononiliśm y 

o id ikw idow an iu  s za jk i teroi-ystów —  wym u- 
s lc ie li grasu jącej w  dom u n oclegow ym  p rzy  
u licy  P o lo ck ie j 4, o ra z  «  n resztow aiiio  h er­
szta te j bandy P io tra  M ahtwko, znanego  pod 
przezw isk iem  „K ró la  Cńrku '4 o ra z  je g o  porno 

m ik a  i n a jb liżs zego  „w sp ó łp ra tow n ik a 44 Ju 
sty na Jar muszko.

W  wyniku m u llszego  dochodzen ia  w czo ­
ra j za trzym ano  rów n ie ż  pozosta łych  człon  
k ów  te j sza jk i, znanych pod p rzezw iskam i:

Jana Br.ba4' i ..M ieczysław a W Telkiegn44, 
k tó rzy  w raz z  M alaw ką 1 Jarnm&zko b ra li

udział w napadzie  na „m a ły  cy rk 4' m iesz­
czący się p rzy  u liey  W erk o w sk le j 28.

P rzy  o k a z ji dow iadu jem y się, iż  właśer 
cielen i „m a łego  cyrku44 jest n ie jak i L e jb a  
Dech. Zbadany w czo ra j p rzez p o lic je  śledczą 
Dech ośw iadczył, że  aresztow ani awanturni- 
ey dokon a li ju ż  k ilku  napadów  na je go  dom  
n oclegow y. D otychczas jednak  uchodziło  to  
im  b ezkarn ;e, gdyż an i on, ani poszkodow an i 
n igdy n ie  m eldow ali o  tem potiejl.

W czo ra j w szystk ich  aresztow anych , decy 
z ją  p rokuratury osadzono w  w ięzien iu  na ł,u 
k iszkach.

R E W J A
Ost robr amska  5 

Początek;  4— 6— 8— 10

22418 w i d z ó w  w  ciągu 7 dni! PO D  T W O JA  O B R O il^

Dźwięk. Kino-Teatr

H E L I O S
W ileń ska  38, te l. 9-26

N i e b y w a ł e  oo w odz en i e l  Ca ł e  W i lno  m ów i  o arcydzie le  SZGŚclU naiwybi in ie j szych  gw»axd

h Gretą Gorbo w  roli Grudziński ej  w  arcyfi lmie L U D Z I E  w H O T E L U
w - g  powi e śc i  Ylckl Baum i o ni ewidz i ane j  dotychczas  atrakcj i  Vi NOC w SKLEPIE L A L E K "  ( w  natur, kolor.)*

O S T A T N IE  D W A  DNI I

p a n j M U M JA
K olosa lne  p o w o d i . l  Śp ies zc ie  u jrzećl

W K R Ó T C E ^
w spsn la ła

rjj polnie*
K O M E T .  A  

M U Z Y C Z N A

Z ł o t e j  S e r j i

Każdemu wolno
KOĆHAt

Dźwięk. Kino- Teatr

C A S I  N 0
Wielka 47, tel. 15-41

JU Ż O S T A T N IE  D N i ! E K S T A Z A f i lm c i es zący  się w ie l ­
kim p o w o d z . ,  a r cy d z i e ł o  
czeskie j  sztuki  f i lm o w e j

JUŻ W K R Ó T C E !
Szampańska operetka

p. t. S TU D E N T ŻEB R A K  C A S I N O
D źw ię k .  Kino-Teatr I DZ1ŚI  W i e l k a  d ź w i ę k o w a  e p o p ea  ł j J j w l w  j - Ł j - f l  m  D ramat ir łośr i. g iozy i b o h *

U  r »  S I  \ S  l l f f  O  )HI mor ska  na tle g en j a lnego  a r cydz i e - ’ i M  I n T  |  B E R I  1 1 1  B i  B 7 3  te r . twa ,  W  roi. gł .  asy polsk.
r l O l l y w O O Ł a  ła Stefana Żerom skiego  P t. W I O I I  W U  B B I W I  L M  «kr»ną 1.'.ceny Marja Maile-
Mick l ew .  22, tel. 15-28 | ka, Adam  Brodzisz, Kazimierz Junosza-Stępcwskl, fcugenjusz Bodo i inni. —  D l a  m łodzi eży  dozwo lone

Dźwięk. Kino-Teatr

L U X
Micklew. 11, teł. 15-6i

D Z I Ś !  N . j w i ę k s z y  p rzebó j  j f i  m _ _  Dramat  mi łosny.strifcŷ rfet: ierce na ulicy nora Hey,
wan, Hatiha Rozwadowska. K. Junosza-Stępowskł, MoCiti lrwLfcr

W rolach głównych

Zbyszko Sa-

ieiesir u
Do Rejestru Handiow ego, Czlał A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę- 

iiujące wpisy:
W dniu 29.XI. 1932 r.

27. IV. Fiirma: ..Dom B ankow y F a jw is z  WSinisJsi''. 
D ecyzją  -Sąuu O k ręgow ego  w  MJilnie W yd z ia łu  V i 
CywiiLnego iz (ln ia  5.X. 1932 r. za tw ierdzono w ybory  
zarządu konkursow ego w  osobach prezesa zarządu 
Malesa Le jbm an a  zam. prz,, uJ W ie lk ie j 3 3 członków  
M ojżesza źa ja s zm ira  p rzy  ul. IV . S tefańsk iej 23 
i Saepsela MdlkonowiicJd-ego p rzy  ul. N ikodam sk ie j łi 
zam ieszkałych  v, WMnlie, dokonane w  dn. 17.IX  1932 r 
na ogóLnein Zgrom adzen iu  w ie rzyc ie li u pad łe j firjr.y.

404— v :
W  dniu 6 X11. 1932 r.

152. IV . F irm a : ^Sipółka Industrja  —  B. i T  L e jbo  
w rezów  i E. FJsteTkina". Fiirma obecnie b rzm i: „Spółka 
p rzem ysłow o-hand low a Industrja— Izaak  FYydenszłejn  
,i S-ka . P rzedm iot: go rze ln ia  Si fabryka w ódek oraz 
przeds ięb iorstw a pnkrewine. Sied-ziiba w  W .ilnie, ui. 
przeds ięb iorstw a pokrew ne. S iedziba w  W iln ie , u l  
.Micki«‘w,icza 35: Izaak  F ryden szte jn  a M era FrjUk-n 
s z l  jnow a. Prokuira Tob jasza Le jb ow ic za  wygasła. P ro  
kuirtnlem spółk i jest Izaak  F rydenszte jn . Wjs-pólnik 
Tob jasz L e jb o w io z  iprzelał swe praw a i obow iązk i 
w spółce na rzecz Izaaka i  M ery  Frydenszte jnów  
i  w ystąp i! B- spółld. Zarząd n a leży  do Izaaka F ryd "u  
szlej^ną, k tóry  podpisu je sam odzie ln ie  w  innemu epołk. 
wszystk ie dokum enty. “  “  405— l i

W dniu 6.II. 1933 r.
12774. III. F irm a : „P o lsk a  Sztuka Ludow a — 

Dawiid Pan„s j  Spó łka". Zgłoszono lik w id ac ję  spótk< 
i na likw ida tora  p ow o łano  Daw ida Pinesa, zam 
w W iln ie , ul. Miiickiewicza 48. 406 • VI

! W dniu 19.VII. 1932 r.
7402. II. F irm a : „S łu rk j U r ja “  Na m ocy docynji . 

Sądu O k ręgow ego  w  \V)uIp.,t.’. W ydzia łu  l TI Cyw ilnego 
z, dn ia 10 czerw ca  1932 r. og łoszon o  upadłość Urją 
Sluckiogo «  handlu ni kuratorem  mass upuadłościowej 
wyznRiPzono adw . Zb iifn iew a Tursk iego zam, w  W i l ­
nie p rzy  ul. Jakóba Jasińskiego 7. 407—-VI

W dniu 7.1. 1933 r.
13240. II. F irm a : „P o lsk a  G alantezja -— F'ran 

c is ika  W o jlk tcw fiezow a". P rzeds ięb io rs tw o  zostało 
zlikwadowaneł i w yk reś la  się z rejestru . 408— V!

W dniu 16.XII. 1932 r.
<1908. LI. Finnąi: „R og ow in  Szewach '. Przeds-ę- 

bions1 wo zostało izlikwindowane i wykreśla  się z re ­
jestru. 409—-VI

W dniu 3.11. 1933 r.
889. U. F irm a : „Jab row  C.haim' Prezdn iębiorstw e 

zosta ło z ,ikwodowane i wykreśla  się z reiestru.
441— VI

12965. II. F irm a: Rapid —  A. B .rm an i D. M aj- 
blurn S-ka Zgłoszono iłikw idację spółki, 420/VI

W dniu 3.1. 1933 r.
1395. 11. F irm a: „N e tt L e jb a ". P rzeds ięb iorstw o 

zostało zfiikwidowa-ne i w ykreś la  się z reje&Ćłu.
439—VI

1020. II. Firfcia: „U  ni wers —- G oldberg Abram  
Ptrzedsięblorstwo /.ostało zltTk w-iitowane Ą wyikreśl. 
t*ię z rejestru L U — VI

8229. II. Firm a: „Rcches Szołom  , Przedsiębipr ' 
s iw o zostało z likw idow ane i wykreśla sie 7. rejestru

411/11
W  dniu 9 XII. 1932 r.

,5231. U. F irm a : „lirze/iiński W ładys ław ' Brzed- 
m io l: Bufet I I I  klasy. 431 -5 i

983. 11. F irm a „K agan  L e jze r ' 'Siedz.ibs przed- 
suębiórstwa została przeiwcsiona na ul. Zawalną 11 
w W-ulnie. ‘ 442— V !

W dniu 30.XII. 1932 r.
797. II H irm a: „D aw idson  Aihram". P rzed m ic l: 

Sklep pap ieru  tt m aterja łów  piśmjcainych oraz w vrób  
i sprzedaż torebek pap ierow ych . W ła śc ic ie l przed- 
sliębiorstwa .-Cbrain D aw idson  zm arł. Do czasu za­
tw ierdzen ia  spadkob ierców  w praw ach spadkow ych  
prowadził przedsięb iorstw o zm arłego w- charakterze 
p e lW m oem czk i .locha D awłdson zam. w  W iln ie , 
p rzy  ui. Straszuua 10 z paawem  dokonyw ania  w s z e l­
kich ozynnoś^i- '/.waązajiyćh z prowadzeiwern lego 
prze eb.i ębl-o rst W a. 144— V I

Dr J.Berasiteiir
cfcoroby ficótne w e n e - y c i -

ne i m oc io p ł c i o we
Mickiewicza ?h, m. 5

przyjmuje  od 9— 1
Z. W. P

8226. II. F irm a: „F ran k fu rt Bania i S-ka4'. W spół 
n iry : Benin Frankfurt z W ilna, ul N ow ogródzka  15-23, 
Sora-M era Szejman, Chaim Kacew icz i R yw a Szlejfero- 
w a —  trze j pozostali z. Daleszyc, pow, dziśm enskiego 
W spó ln ik  Rachel S zle jfer p rzelał swe prawa i o b o w ią z ­
ki w  spółce na rzecz R yw y  Sz-lejferowej i w ystąp ił ze 
spółki. . 410/Vł

W  dniu f>.XH. 1932 r.
9801. II. F irm a : „Szeiniiuk le y k " . Przedsiębiorstw u 

zostało z likw idow ane i w ykreśla się z rejestru. 44 4A l

W dnu? 4.1. 1933 r.
'12577. I I I .  F irm a: „G ers/on  N oz i Snka' -SpotKa 

zastała zlikw idow ana i wykreśla się z rejestru. 417/v'l

PRZETARG
na dzierżawę młynu wodnego

Gmina Miejska m. Radoszkowioe mj 
qo w ydz:erż* wienia z dn. 18 czrrwca 1933 
roku na okres 9-letni młyn «zodny w pe 
nytn ruchu. Silniki i moc zakładu: turbim 
jedna systemu „Franciia“ mocy w K  M.-25.

Młyn posiada urządzenie walcowe, dwie 
pary kamieni przemir.łowych i inne Przy 
młynie uruchomić można elektrownię, gdy ż 
obecnie istniejąca elektrowni* prywatne po 
dniu ,16 lipca 1933 roku przestaje istnieć 
na mocy odnośnej umowy.

Kaucja winna wynosić conajmniej je­
dnoroczny czynsz dzierżawny.

Ewentualnych bliższych inlormacyj u 
dzieła w godzinach urzędowych Mag,strat 
m. Radoszkowioe.

Pisemne oferty w  kopertach zalakowa­
nych z podaniem ceny dzierżawnej, nie­
zbędnych danych c osobie oferenta i ew en ­
tualnej referencji oraz wadjum zł. 1000 zło 
żyć należy do dnia 23 maja 1933 r. w Ma 
gis.racie 'm. Radoszkowice do godz. 1 I ej 
o której to nastąpi otwarcie kopert

Magistrat zastrzega sobie:
1) wolny wybór oferenta,
2) ew dokonania osobistego przetargu 

pomiędzy oferentami po otwarć.u 
ofert i

3) unieważnienia przetargu. 
Radoszkow :ce, 21.IV . 1933 r.

Magistrat m. Radoszkowice.

przyjmuje  od 9 do 7 wiecz.  
ulica Kaszt anowa  7. m. 5. 

W. Z .  P. Nr-  69

O S O B Y  każdego etanu  
znaj dą  możność  dużycK  
za ro bk ów  przez f o r sowa ­
nie poku pne go  artykułu.  

F ac ho w oś ć  zbyteczna.  
Zg ł o s zen i a :  Dr.  Gutoweka  

L w ó w ,  Ki l iński ego.  3.

A g e n t ó w  zdoln. ,  uczciw*. 
do sprzed,  rat. artyk dom-  
użytku poszukuj ę.  Inż. H u ­
sarski ,  Wa r s za wa ,  M a r ­

sz a ł kowska  81 —  34

D U Z Y

PLAC
B ij Zw-iorzyńcui przv ul„ 

M iłe j Nr. T  DO SPR ZE ­
D A N IA . O warunkach d >- 
w iedzieć się tj j  Adm ini­

stracji „K urjerir * W ileń s­
k iego " pod plac.

B, nauczyciel gimn.
udziela lekcje i korepetycji 
w zakresie 8 klas g im naz­
jum  ze wszystkich przed­
m iotów . Spec jalność m ate­
matyka, fizyk ;}, i4.‘i£- 
ska. Łaskawe zgłoszenia da« 
udm iu 'stracji „K ur. W ił. ' 
pod b. nauczycie)

Absolwentka
g imnazjum p ań s t w ow e go *  
pozosta jąca  w krytyczn.  
warunkach materialnych*,  
poszukuj e j ak i egoko lwi ek  
zajęcia  w  administracj i ,  
s ądown i ctwi e ,  handlu  lub> 
ko repetyc j i .  Z g ł oszeni a :  
Kniahinin,  pow .  Wi le jka*  
p od  . o c zeku j ąca *  M  T .

Ątas/yr.istka
poszukuje posady
jak równi eż  może  być  an­
g aż o w an a  do biura na ter­
m in ową  pracę,  równi eż  
wykonu j ę  różne prace  w  
domu po b.  niskich cenach  
Ł a s k a w e  oferty do A d m *  
„KuTjera Wi leńsk. ' *  pod  

„Maszyn is tka"

( 'A**.- >T iy «-” “ ‘W .-; -C'tó .■•.“-!»• aS;: C Koś- ’V i(

GDY MIMIE ZAWIEJA.. .
Przekład auzoryzcr&any z angielskiego,

ku chn ia  zna jdow a ła  s/ę w p o łu d ­
n io w y m  końcu domu. By ła  bardzo  du 
/a. p on u ra  i, p om im o ,  żc u n isk ieg  ) 
s i t  i lu  w is ia ły  d w ie  la tarn ie  bardzo  
cit (ima -Ogronui} kom in  łączy się 
p rzez  śc ianę z k om in em  w  sa lon ie ; ne 
w ie rzchu  stało m n ós tw o  naczyń, z k łó  
ryeh  s z ły  ape tyczne  zapachy. B run ker  
tał len iw ie  k o ło  okna. z nosem  r o z ­

p ła szczon ym  p rzy  szyb ie ;  ko ło  stołu 
u w ija ła  s-ię w yso k a  kob ie ta  w  s k r o m ­
nej, g ra n a to w e j  sukni i b ia łym  fa r tu ­
chu. P r z y r z ą d za ła  jak ieś  sałaty, n u ­
cąc w y s o k im ,  p r a w ie  d z ie c in n y m  gło- 
M-m coś w  rod za ju  tra-la-la. O c z y w iś ­
cie m usia ła  to  b y ć  Aneta. A a  odg łos  
m o ich  k ro k ó w  u rw a ła  w p o ło w ie  t r e ­
lu i o d w ró c iw s z y  się szybko, u tkw iła  
w e  m n ie  b lad o m eb ie sk ie  oczy ,  w  któ- 
rs eh  odb ił  się n a jw y ra źn ie js z y  strach.

—  C o  pan i za jed n a ?  - - z a p y ta l i  
w y  z y w a ją c o  jak im ś s z c z e gó ln y m  ak 
cen tem , k tó ry ,  j a k  się p ó źn ie j  p r z e k o ­
nał im , w y p ły w a ł  z j e j  fran cu sk iego  
]K>chodzenia. Zasadn iczo  m ó w i ła  p> 
m gie lsku  zupe łn ie  sw o b o d n ie  i p o p rę

w il ie ;  z ba rdzo  s łabym  akcen tem  i p e ­
w n ie  ty lk o  w  ch w i la ch  w zruszen ia  
w p ad a ła  w e  francuszczyznę .  B y ła  w y  
soka;"tęga, m a ła  dużą, r ó żo w ą  tw arz  
bezkszta łtne  usta, p r z en ik l iw e  spo jrzę  
nie, p oczą tek  w o r k ó w  pod  oczam i i 
siwaw-e w łosy , k tóre  w idoczn ie  zapu ­
szczała, o cze iu  św-iadczyły n ie ró w n e  
kosm yk i,  w im v k a ją c e  się z pod  t r z e c i  
g rzeb ień .,  w ysad zan ych  k o lo ro w e m i 
szk ie łkam i.

—  P roszę  o  trochę so d y  —  rzek łem  
z godnośc ią .

N ie  ruszy ła  s ię  z m ie jsca . (Stała, 
p rz y g lą d a ją c  tui się uważn ie .

-—  A, to ipani p ie lęgn iarka . A !
U jęła  się p od  b ok i i z lustrowała  

m n ie  b ezce rem on ia ln ie  od stóp do 
g łów .  B rukner  o d w ró c i ł  się od  okna. 
P o  c h w i l i  m i lc zen ia  zuchw a ła  baba od  
rzuciła  w iy ł  g łow ę  i zaśm ia ła  się we 
so łym  śm iechem  który  zb ił  minie kom  
p letn ie  z tropu.

—  T o  on a  p ie lęgn ia rk a  —  rech o ta ­
ła, sp og lą d a ją c  to  na ń in iK  to  na Brun 
kera. —  P ie lę gn ia rk a  oa n n y  Ł u c j i .—

N ag le  spow ażn ia ła  i podszed łszy  b l i ­
żej, z ionę ła  mi w  łw-ar>. a lk oh o lem .— 
Nie.ch pan i się ma na baczności, bu 
nasza panna Ł u c ja  o d g ry z ie  pani g ło  
wę. C iac l i  i już. Jak pa jąk  muszą.—  
T rzasn ę ła  w  palce tuż pod m o im  no 
swn. p o w ta r za  jąc —  Jak pa jąk  musze. 
N ie ch  pani słucha. P o w ie m  pani se­
kret. Ona ma że lazne  szczęki.

Jesteście p i jan i  - odpa r ła m  
ostro. D a jc ie  m i sody.

—  Co? Ja, p i jana?  A n o  pó ł  Cer -  
ta iiremenl. Ii toby  tu nie  p if?  N iech  
pani słucha. —  Ja piję. O w szem . A le  
d la czego?  Bo —  w  tym d om u  m uszę 
pić. W in o  r o z g r z e w a  z im n y  żo łądek, 
l e c zy  ręce od d rżen ia  i spędza  z oczu 
c ien ie  i up io ry .  Co pani tak palry.y? 
Pan i m yś li ,  że ja  n ie w ie m ?  —  P o d e ­
szła tak b lisko, y e 'u c h y la ją c  się przed  
jej g o rą c y m  oddechem , co fn ę łam  się 
w iy ł .  W id z ia ła m ,  że b y ła  b l iska  fur j '.  
W  jej tłustej, św iń sk ie j  twarzy- oc/y  
zw-ęziły się w  dw i e  szpark i Ja —  iAiKi­
ta —  w iem . Ja w iem . W  tym  dom u 
jest coś na bak ier .  Goś, p o w ia d a m  pa 
ni Czekało . C zeka ło  to p ię ć  lat. Dziś 
—  uspoko iła  się nagle . F u r ja  przeszła 
w  nastró j fa ta l is tyc zn y .  Podn ios ła  
r zad k ie  b r w i  i w z ru sza jąc  t łustem i r i 
m ionam i,  d o k o ń c zy ła :  Zobaczy  pani, 
dziś.

— N ie  b redźc ie ,  stara w trą c i ł

uspaka jąco  Brunker, m e  jzodnosząc 
pow iek .  —  N ie ch  pan i na n ią  m e  z w a ­
ża. Ona n ig d y  nie lub i ła  tego domu.

—  M a m  lub ić?  Pod ła  dziura, pa­
skudna dz iura . P łu ię  na to wszvs tk  >.

P r z y  tych s łow ach  p lunęła  ce ln ie  
w  og ień , p o c zem  rzek ła  już z u śm ie­
chem : -— S o d v  pani po trzeba?  Zaraz, 
pani. B ędz ie  soda.

Po la/ ła  do spiżarn i, trzęsąc się jak  
ga lareta . I  zn ó w  zaczę ła  nucie sw o ją  
d z iw n ą  m e lod ję .  O d d aw szy  ini sodęj 
za ję ła  s ię  sa łatą  i ja k b y  o  m n ie  zapom  
niała. N ie  spo jrza ła  nawet, skąd w z i ę ­
łam  wodę . B y ła m  z tego  bardzo  rada.

B ru n k er  w r ó c i ł  do  okna.

W c h o d z ą c  d o  hallu, zobaczy łam  
Jul jama B a r r e ‘a. Stał ko ła  d rzw i  p o ­
k o ju  G era lda  F ru w le y ‘a, poko ju , w  
k tó rym  um ar ł l lu b er .

D r zw i  o d  kuchn i za m k n ę ły  się c -  
cho* a g ru b y  dyw an  stłumu odg łos  
m o ich  k ro k ó w .  U słysza łam  jak  Barr<4 
m ó w i ł

...nie p rzeszkadza . Pan  zjjfuie ',. 
m ó j  p o k ó j  a ja  pański, M at i l  m o ż e  n ie  
w iedz ieć ,  żeśm y się zam ien il i .

Z poKo ju  w y ło n i ł  się Gera ld  Fra- 
w l e y  w  b ron zo w e j ,  f la n e lo w e j  p i ż a ­
m ie , p r z y  k tó re j  je g o  tw a rz  w y d a w a ła  
się jeszcze b ledsza , r y s y  os trze jsze ;  l i ­
sta ba rd z ie j  zaciśnięte? a w ło sy  c za r ­
nie jsze.

— A leż  o w szem , Julku — • rzek ł 
sw obodn ie .— N ieszczęsne  w id m o  b ied  
nego  K u b e ra  nie b ęd z ie  m n ie  d r ę c z y ­
ło —  U rw a ł  i d oda ł s zc zegó ln ym  g ło ­
sem: —  M o g ło b y  kogoś  •nawiedzać, 
ale —  n ie  mnie, Julku. N ie  m m c !  R o ­
ześm ia ł się jakoś n iep r zy je m n ie  i w  
tej c h w i l i  z a u w a ży l i  ob a j  m o je  u an ty - 
cie. P rze s z łam  ko ło  n ich  z sze lestem  
n a k roch m a lon ego  fartucha, czu jąc  na 
p lecach  ich  oczy .

O s iód m e j  Ł u c ja  o zn a jm iła ,  id  jest 
g o to w a  do  obiadu. N ac iągn ę ła  na sit 
b ie  c iem n osza rą  s z y fo n o w ą  suknię 
ko ron kam i,  w  k tó re j  w y g lą d a ła  iak 
w ie lk i  pa jąk , z a c za jo n y  na  n ieos troż ­
ną muchę. P r z y s z ło  m i to po rów n an ie  
na m yś l w  m om enc ie ,  gdy  o tw ie r a ­
ła m  d r z w i  p r z e d  je j  w ó zk iem ,  p ra w d o  
p od ob n ie  pod  w p ły w e m  zu chw a łego  
żartu Anety .

T o a le t y  ka lek i  dope łn ia ł  or/.ydt.i 
ga rn itu r  z sa rdon iksów , kam am i, k t ó ­
rych  nie  znosiłam . M ia ła  masę s taro ­
św ieck ich  k le jn o tów , klóry-ch n igdy 
n ie  czyściła , bo w szys tk ie  fep '. 1 v się 
od  brudu P a t r z y ła m  z o b rzyd zen iem  
na c ię żk i  naszy jn ik ,  o tacza jąc  ehu 
de -szyjsko, na b ranso le ty ,  p o ły sku ją ­
ce na kośc is tych  ram ion ach  i d ług ie  
ko lczyk i ,  ch w ie ją ce  się w  kłapcia- 
stych uszach. Żó łtob run atne  k am ien ie  
p r z y p o m in a ły  w  zestaw ien iu  z c iem ną
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skórą  rd zaw e  centk i.  ja k ie  oię w id u je  
na n iek tó ry ch  jad o w ity c h  pająkach. 
W s zy s tk o  to  na p e łn ia ło  m n ie  tem wię­
kszą odrazą.

W  kom in ku  od  pó łnocy  trzaskał 
d u ży  og ień , w  .,rąg  k tó rego  us taw io ­
no to te le  i  szeszlongi. W  d ru g im  k o ń ­
cu hallu u w i ja ł  się B rupker ,  ustaw ia ­
jąc  na stole ta lerze. S rebrna  taca, na 
k tó re j  je p rzynos ił ,  m igo ta ła  odb ty -  
skam i p łom ien i.  Idąc za w ó z k ie m  ka ­
leki, zobaczy łam , że z p oko ju  Gera lda  
F ra w le y d a  w yszed ł  N e w e l l  Morse, juk 
u b ran y  i w szed ł d o  sw o jego ,  na jb l iż  
szego  kuchni, l i e le n a  P a g g i  w yg lą d a ­
ła ok n em  na c iem n y  św iat. P o d  ha lko  
n em  s ied zm ł k o ło  fo r fep ja n u  La l  K il- 
l iąn  i b a w i ł  s ię k law is zam i.  ( ) ‘ L e a r v r 
im p on u jąco  e leganck i w  ga rn itu rze  
w ieczo row ym 4 siedz.iał n aw p ros t  ga- 
lerji, pa ląc papierosa. P o  ch w i l i  uka ­
zał się zp o w ro te m  N o w e l i  M orse  i u- 
s iadł c ię żk o  na krześ le  o b o k  0 ‘ L e a r y '  
ego. N a  je go  ru m ian e j  tw a r z y  m a lo ­
w a ło  się w y ra źn e  znużenie. O g ień  na 
kom in ku  ro zn ie ca ł  w  je go  jasnych  
w łosach  i w y p o le r o w a n v c h  szk łach  
m ig o t l iw e  isk ierk i. Z .auwazvłam  ze 
zdziw -iem em  że  k ied y  zap a la ł  p a p ie ­
rosa, k tó ry m  go  poczęstow-at 0 ‘L e a r  /, 
jego ró żo w a ,  s ilna rtjka dygo ta ła  ner- 
w o w o ,

(D. c. n.j
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